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L a t te m u 6 8 ja k w y b u c h ło w  P o lsc e o s ta tn ie  

p o w sta n ie , k tó re n a s tę p n ie ta k tra g ic z n ie z a c ię 

ż y ło  n a lo sa c h k ra ju  i n a ro d u . W o g ó le  p o w sta n ia  

p o ls ik ie , k tó re w y p e łn iły  c a ły  w ie k  X IX , a z k tó 

ry c h ż a d n e  n ie o s ią g n ę ło c h o ć b y  w  c z ę śc i z a m ie 

rz o n e g o c e lu , ty lk o w c ią ż p o g łę b ia ły  p o lsk ą n ie 

d o lę i w y w o ły w a ły w  o p in ji n a ro d o w ej d o o s ta t

n ic h  c z a só w  d z iw n ą d w o is to ść są d u . K u lt p o w stań , 

o d e g ra ł w  ż y c iu  p o lsk ie m  ta k  w ie lk ą ro lę , ż e m o 

ż n a n ie o m a l p o w ie d z ie ć , iż z a m ia s t w y w o ła ć w  

n a ro d z ie o s tro ż n o ść w o b e c b e z sk u te c zn o śc i p o w -  

s tą ń  i n ie u fn o ść  d o  te g o  ś ro d k a  d z ia ła n ia , to  p rz e 

c iw n ie , je d n a k a ta s tro fa p o w sta ń c z a p rz y c zy n iła  

s ię u  n a s d o  w y w o ła n ia d ru g ie j, n a s tę p n e j, je szc z e  

b a rd z ie j k a ta s tro fa ln e j. W  te n sp o só b w a rsza w 

sk ie e x  re p o g rz e b u  je n e ra ło w e j S o w iń sk ie j, w d o 

w y  p o  b o h a te rz e z r . 1 8 3 1 , p rz y c zy n iły  s ię p o śre 

d n io  d o  w y w o ła n ia  p o w sta n ia w  r . 1 8 6 3 . -

Z  b ie g ie m  c z a su  m ia ł s ię w y ło n ić  te n  tra g ic zn y  

w  p o d b ity m  n a ro d z ie z a sa d n ic z y p o g ląd , ż e b łę 

d e m  je s t s ię g ać  p o  o rę ż d la  p rz e c ię c ia w ięz ó w , a l

b o w iem  ta  d ro g a , n ie m o g ą c w  sp o só b  u p ra g n io n y  

z m ien ić p o ło ż e n ia , m o ż e je ty lk o p o g o rszy ć . P o 

c z ą tk o w o  n ie w ą tp ił o te rn  n ik t, ż e lo s k ra ju  p o 

p ra w ić m o ż n a ty lk o k rw ią i ż e la z e m , a k ry ty c e  

u le g a ć  m o g ły  je d y n ie  m n ie j lu b  w ię c e j n ie fo rtu n n e  

w a ru n k i, w  ja k ic h  d o  w a lk i z b ro jn e j d o c h o d z iło ,

T a k w c h w ili w y b u c h u p o w sta n ia lis to p a d o 

w e g o  p rz e c iw n i b y li p o w stan iu  n a jtę ź si lu d z ie , ja 

k ic h P o lsk a n a ó w c za s m ia ła , ja k b o ż y sz c ze m ło 

d e g o p o k o le n ia a rm ji C h ło p ick i, z n a k o m ity m ą ż  

s ta n u m in is te r sk a rb u L u b e c k i, w ie lu g e n e ra łó w  

o ra z z n a k o m ita c z ę ść  p o s łó w  se jm o w y c h . A  m im o  

to z w y ją tk ie m  L u b e c k ie g o , k tó ry  w  d a lsz e j p e r

sp e k ty w ie m ia ł n a w id o k u e w e n tu a ln o ść fe d e ra 

c y jn e g o z łąc z en ia s ię P o lsk i i R o sji, n ie b y ło  w te 

d y z a sa d n ic z y ch p rz ec iw n ik ó w  p o lity k i p o w stań 

c z e j.

P o w sta n ie s ty c z n io w e w  fa z ie sw e g o fo rm o w a 

n ia s ię m ia ło  p rz e c iw  so b ie , n ie m ó w ią c  o  m arg r.  

W ie lo p o lsk im i je g o n ie licz n y c h a d h e re n tac h , 

s tro n n ic tw o  b ia ły c h , k tó re n a s tę p n ie d a ła s ię je d 

n a k  p o rw ać  rw ą ce j fa li w y p ad k ó w .

f ' D o p ie ro p o  n ie sz c z ę śliw e m  ro z s trz y g n ię c iu  s ię  

o s ta tn ie g o p o w sta n ia , w  la t k ilk a n a śc ie w y ło n ił 

s ię w  p o s ta c i t. z w . s tro n n ic tw a s ta ń cz y k o w sk ie 

g o  w  K ra k o w ie , a ra c z e j je g o  h is to ry c z n e g o  o d p o 

w ie d n ik a , p rą d , p o tę p ia ją c y  z a sad n ic zo  p ro w a d ze 

n ie  p o lity k i p o w stań  w  P o lsc e . S trasz n ą  p ró b ę  te 

g o s ta n o w isk a m a m y w  ro z sąd n e m  z resz tą d z ie le  

S ta n is ła w a K o ź m ia n a „ R o k  6 3 " . Z a iste , n a c a ły m  

o b sz a rz e d z ie jó w  je d n a ty lk o P o lsk a m u sia ła b y ć  

ta k  b e z lito sn a d la w łasn y c h  sw o ic h c ie rp ie ń !..

P rz e c iw n ic y  p o w sta ń , to  z n a cz y  c i, c o  ja k  K o -  

ż m ia n d o w o d z ili, ż e w  p rz e sz ło śc i b y ły o n e d la  

P o lsk i n ie sz c z ęśc ie m , a  n a  p rz y sz ło ść s ta ły  s ię  n ie 

m o ż liw o śc ią , m ie li z u p e łn ie ła tw e z a d a n ie , a b y  

sw e - tw ie rd z en ia u z a sa d n ić . N ie d a w n e p o w sta n ia , 

p o d o b n ie ja k  p rz e g ra n e w o jn y , m u sia ły  n a s tro n ę  

p rz e g ry w a ją c ą , t. z n . n a P o lsk ę , z n a tu ry rz e cz y  

śc ią g n ą ć c ię ż a r p rz e g ra n e j, c ię ż a r o ty le c ięż sz y  

d o u d ź w ig n ię c ia , ż e w ró g P o lsk i b y ł w y ją tk o w o  

n ik c z e m n y  i z ło ś liw y , b e z w z g lę d u  n a to , c z y  b y ł

to w ró g tr iu m fu ją c y w  W a rsza w ie , c z y w  P o z n a 

n iu . Ja k o ż is to tn ie w  s tra szn e m  p o ło że n iu , w  ja 

k ie  w p ę d z iły  n a s ro z b io ry , sp a d a liśm y  c o ra z n iż e j, 

w ła śn ie d z ię k i p o w sta n io m .

D n ia 2 9  lis to p a d a 1 8 3 0  r ,, k ie d y  g a rść p o p y 

c h a ła P o lsk ę d o  w o jn y  z R o sją , m ie liśm y  d o z a ry 

z y k o w a n ia  p o s ia d an ie m a łe g o  p a ń s tew k a p o lsk ie 

g o , ta k ie g o , ja k ie  u tw o rz y ł k o n g re s w ie d e ń sk i, p o 

s ia d a n ie k ró la , a rm ji, se jm u i rz ą d u  p o lsk ie g o . T e  

w sz y s tk ie rz e c zy s tra c iliśm y w sk u tek p o w sta n ia , 

o c a la ją c  z  n ic h  z a le d w ie  sz c z ą tk i. S trac iliśm y  d z ię 

k i p o w sta n iu , u n iw e rsy te t w  W a rsza w ie , u n iw er 

sy te t p o lsk i w  W iln ie , lice u m  w  K rze m ie ń c u , W y 

b itn ie  p o lsk a  w  o w y c h  c z a sac h  L itw a , z o s ta ła  rz u 

c o n a n a łu p  iru sy fik a c ji. P o k a ź n a je sz c z e z a w sz e  

s iła p o lsk o śc i n a R u si u le g ła z m arn o w a n iu . Z a 

g n ie w a n y  n a P o la k ó w  c a r m o sk ie w sk i i z d e tro n i

z o w a n y  k ró l p o lsk i M ik o ła j L , d o tk n ię ty  o so b iśc ie  

d e tro n iz a c ją i w y p o w ie d ze n iem  so b ie w o jn y , o d e 

b ra ł k o n g re so w e m u K ró les tw u  P o lsk ie m u k o n s ty 

tu c ję , a  p o z o s ta łe je szc z e s trz ęp y  p ra w , m a jąc y c h  

s łu ż y ć ż y w io ło w i p o lsk ie m u , u m ie śc ił w  „ s ta tu c ie  

o rg a n ic z n y m " ,

W  d w a  la ta  z a led w ie p o te m  n ie fo rtu n n a i sz a 

le ń c z a ta k  z w , w y p ra w a Z ^ liw sk ie g o d o p ro w a d z i

ła d o z n ies ien ia ta k że „ s ta tu tu o rg a n icz n e g o ".

N ie b aw e m  m iały  p rz y jść c z a sy  ta k c ię ż k ie , ż e  

n a  tle ic h  n a w et i ó w  s ta tu t o rg a n ic z n y " m ó g ł s ię  

w y d a w a ć z b io re m  b a rd zo c e n n y c h  p ra w  n a ro d o 

w y c h , T e c z a sy p rz y n io sło  z a so b ą n a s tę p n e p o 

w sta n ie s ty c zn io w e .

T e ra z ru sy fik a c ję , k tó ra n ie b y ła je szc z e d o t

k n ę ła z ie m rd z e n n ie p o lsk ic h , ro z c ią g n ię to n a  

K ró le s tw o , p o d d a ją c te j ru sy fik a c ji c a łe ż y c ie p u 

b lic zn e , a w  c z ę śc i n a w e t i p ry w a tn e . W y ro k  z a 

g ład y  w y d a n y  z o s ta ł ty m  ra z e m , n ie ju ż n a  ja k ie 

k o lw ie k  p ra w a P o la k ó w  n a L itw ie i R u si, b o  ty c h  

p ra w  o d d a w n a w c ale n ie b y ło , a le n a sa m o is t

n ie n ie  ż y w io łu  p o lsk ie g o ,

M u raw le w  w  W iln ie , a B e rg  w  W a rsz a w ie , z a 

in a u g u ro w a li sy s tem , k tó re g o c e lem  b y ło w rę c z  

tę p ie n ie P o lak ó w , ja k o o d d z ie ln e g o n a ro d u . C o  

g o rsz a , p o d c z a s , g d y  d o ty c h c z a s m o ż n a b y ło m ieć  

n a d z ie ję , c h o c ia ż  w ą tłą , n a  z m ian ę ty c h  s to su n k ó w  

o p ie ra ją c  s ię n a  te m , ż e  k ie d y ś  w e ź m ą  g ó rę w  R o 

s ji c z y n n ik i sp o k o jn ie jsz e i b a rd z ie j lu d zk ie , to  te - • 

ra z i ta  n a d z ie ja z n ik ła . C a ra t u m ia ł w z b u d zić  w  

sp o łe c z e ń s tw ie ro sy jsk ie m  n a c jo n a lis ty cz n ą re ak 

c ję , k lo ra n a c a ły m o b sz a rz e ro sy jsk ie g o ż y c ia  

w z ię ła g ó rę , a w  te n sp o só b p o w sta n ie n ie ty lk o  

z g u b iło P o lsk ę , a le n a d łu g ie la ta o p ó ź n iło  o d ro 

d z e n ie  s ię w  R o sji, -

K to z a d a ł so b ie  m a ły  tru d d o k ła d n ie jsz e g o o b -  

z n a jm ie n ia  s ię z m o ty w a m i, p rz e b ie g ie m  i n a s tę p - - 

s tw a m i o s ta tn ie g o  z n a sz y c h ru c h ó w  z b ro jn y c h , a  

z a c h o w a ł p rz y te m z d o ln o ść trz eź w e g o są d ze n ia  

rz e c z y , te n  n ie u c h ro n n ie m u sia ł d o jść d o  w n io sk u , 

ż e to  b y ło  je d n o z n a jw ię k sz y c h n ie sz cz ę ść , ja k ie  

w  P o lsk ę  k ie d y k o lw ie k  u g o d z iły .

T o te ż k to c a łą p e łn ią w ra żliw o śc i o d c z u w ał 

s tra sz liw y u p a d e k , w  ja k i p o ro k u 6 3 p o g rą ż o n a  

z o s ta ła O jcz y z n a , a z n a ł w a ru n k i, w  ja k ic h  d o  u -  

p a d k u te g o p rz y sz ło , te n o g a rs tc e sz la ch e tn y ch  

sz a leń c ó w  i b o h a te ró w , k tó ra  o w y b u c h u  p o w sta 

n ia s ty c z n io w e g o z d e cy d o w ała , n ie m ó g ł w b re w  

p o p u la rn y m są d o m , m y śle ć in ą c z e j, ja k ty lk o z  

ż a le m , A  p o n iew a ż  b y ł to  p ro c e s, k tó ry  s ię w z b o -  

la łe j d u sz y  p o lsk ie j d o k o n y w ał o s ta tn i, p rz e to  o w o  

sk ra jn e ' n e g a ty w n e  w ra ż e n ie , ja k ie  ro k  6 3  p o  so b ie  

z o s ta w ił, a  k tó re g o  k s ią ż k a K o ź m ia n a b y ła n a jd o -  

b itn ie jsz e m  w y ra z e m , ro z c ią g n ę ło  s ię m im o w o li n a  >

w sz y s tk ie  p o ro z b io ro w e  p ró b y  p o p raw ie n ia  n a sz e -  

g o  lo su  z b ro n ią w  rę k u , n a sa m ą z a sa d ę  p o lsk ie f  

p o lity k i p o w sta ń .

T a k i s tan  rz e cz y  u trz y m a ł s ię d o  w c z o ra j.

P o w ielk ic h  ro z trz y g n ię c ia c h , ja k ie z a p ad ły  w  

w o jn ie w  r , 1 9 1 8 , są d  o  p o lsk ie j p o lity c e  p o w sta ń -  0 

c z e j m u si u le c re w iz ji, a  n ie za w o d n ie i z m ian ie ,5  

w łaśn ie n a  k o rz y ść p o w stań .

N im  je d n a k w y p o w ie to re h a b ilita c y jn e s ło w o  

h is to rja , z w ró ć m y u w a g ę n a są d o p o w stan ia ch  

n a szy c h , w y g ło sz o n y p rz e z w ie lk ie g o p rz y ja c ie la  

P o lsk i, k s , K a ro la  P e rra n d , n a  n a b o ż e ń stw ie  ż a ło b -,  

n e m  w  M o n tm o re n c y , d n , 2 1  m a ja 1 8 6 4  r ,, u rz ąd z o -  

n e m  p rz e z w y c h o d ź c ó w  p o lsk ic h , K s, P e rra n d  ju ż  

p o o g ło sz en iu te j m o w y d ru k iem , z o s ta ł p o w o ła - - 

n y  n a  b isk u p a  w  A u tu n , p ra w o w ie m o ść  w ię c m y -' 

ś li, p rz e z  n ie g o  w y g ło szo n y c h , n ie m o ż e w y w o ła ć , 

w ą tp liw o śc i.

P ó ź n ie jsz y k a rd y n a ł, k s . P e rra n d , z a c z ą w sz y  

s ło w a m i e w a n g e lis ty : „ N ie lę k a jc ie s ię ty c h , k tó ->  

rz y  z a b ija ją c ia ło , a n ie m o g ą z a b ić  d u c h a , a le ra 

c z e j lę k a jc ie s ię ty c h , k tó rz y  c ia ło i d u sz ę z g u b ić , 

m o g ą“ , —  p rz e c h o d z i p o  k ró tk im  je szc z e w stę p ie  

d o  w ła śc iw e j rz e c z y  i m ó w i: „ C zy ż  d la  p o c ie sz e n ia  

w a sze g o  m a m  p rz y p o m in a ć , ż e  c ie rp ie n ia z iem sk ie  

są  p rz e ch o d n ie i ż e  z n a jd z ie c ie  w ie c z n ą  n a g ro d ę w . 

p rz y sz łe m  ż y c iu ? —  C z y ż w o b e c w a sz y c h b ra c i,-  

sy n ó w , m ę ż ó w , p rz y ja c ió ł, k s ię ż y z e sła n y c h , b i

c z o w a n y c h , ro z s trze liw a n y c h , w ie sz a n y ch , m a m  

p o w ta rz a ć s ło w a m a tk i M a c h a b e u sz ó w , n a u c z a ją 

c e j d z ie c i sw e  p o g a rd y  to rtu r c ie le sn y c h : „ M ó j sy 

n u , z a k lin a m  c ię , p a trz a j w  n ie b o "? A c h ! p a n o w ie ^  

n ie w ą tp liw ie o s ta te c zn y m  p rz y tu łk iem  je s t ż y w o t 

z a z iem sk i, a w  o b e c n y c h je d n a k o k o lic z n o śc ia c h  

p o c ie c h a teg o ro d z a ju n ie b y ła b y w y sta rc z a ją c ą ,  

p o s ta n o w iłe m  w ięc  m ó w ić  n ie o  śm ierte ln o śc i o so - • 

b is te j ty c h k tó ry c h s tra c iliśc ie , a le o n ieśm ie te l-  

n o śc i P o lsk i: n ie o p rz y sz łe m  ż y c iu , c z e k a ją c e m  

k a ż d e g o  z n a s , a le o p rz y sz ło śc i z iem sk ie j w a sz e j 

O jc z y z n y ."

O św ia d c zy w sz y  n ie co  d a le j, ż e  p rz y ją ł o b o w ią

z e k m ó w ie n ia n ie d o z g ro m a d z e n ia w y c h o d ź c ó w , 

a le d o c a łe g o n a ro d u  ż y ją c e g o i n ie śm ie rte ln e g o , 

ta k  m ó w i n a s tęp n ie :

„ Je d e n z w a s n a p isa ł z d a n ie , k tó re c z y ta łe m  

z p ra w d z iw e m  u w ie lb ie n ie m : T e n  ty lk o  je s t P o la 

k ie m , k tó ry  w ierz y  w  o d b u d o w ę P o lsk i" , —  C h ry -  

s tjan iz m z a p o w ia d a z m a rtw y ch w stan ie n a sz y ch  

c ia ł; ja k k o lw ie k  o k re ś len ie  to  z g a d z a s ię z  n a sz e m  

p o c zu c iem  i je s t g łę b o k o f ilo z o fic z n e m , p o m im o  

to f ilo z o > fja n ie u k ry w a sw eg o n ie d o w ie rza n ia w  

te j m ie rz e . —  Z n a jd u ją s ię w ię c n ie d o w ia rk o w ie , 

p o w ię k sz e j c z ęśc i in te reso w a n i, u s iłu ją c y o k ry ć i 

sz y d e rs tw e m  w sz e lk ą  p ra c ę , z m ierz a ją c ą d o  w ró 

c e n ia P o lsce d a w n e g o  z n a c z e n ia w  św ie c ie e u ro 

p e jsk im . N ie b ę d ę w a m  ta ił, p a n o w ie , o d b u d o w a 

n ie w a sz e j z iem sk ie j o jc z y z n y , ró w n ie ż ja k 'zm a r

tw y c h w sta n ie n a sz y ch  c ia ł, je s t p ra w d z iw ie ta je m - ’• 

n ic ą . B ó g je d n a k p o s ia d a k lu c z d o je j ro z w ią z a 

n ia i p o tra fi ją w p ro w a d z ić w  w y k o n a n ie . Je ż e li  

w  ty m  c e lu  p o trz e b a  b ę d z ie  p o w sta ń  i w o je n , b ę 

d ą p o w sta n ia i w o jn y , —  je ż e li b ę d zie p o trz eb a • ' 

re w o lu c ji, b ę d z ie re w o lu c ja ! Je ż e li p o trze b a b ę 

d z ie s tra sz liw y c h n ie sz c zę ść i k lę sk , b ę d ą n ie 

sz c z ę śc ia i k lę sk i! I n ie w y m ó w iłb y m  a n i je d n e g o  

w y raz u , a b y  je p o w strz y m ać lu b o d w ró cić ,.,"

Z a is te  w sp a n ia ły  są d  i p ro ro c z e  b y ły  s ło w a  z n a 

k o m ite g o  k a z n o d z ie i fra n c u sk ie g o , w y g ło sz o n e 6 7  

la t te m u !  ' . ,

S tan is ła w  Ja siń sk i.
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Krótkie wiadomościRQPONMLKJIHGFEDCBA

X  M adryt. K ról podpisał dekret, przyw racają
cy sąd, zniesione przez rząd dyktatury. O biega 
tutaj pogłoska, źe term in w yborów zostanie prze
sunięty o tydzień, ponieważ dzień 11 lutego zbiega  
się z jedną z rocznic ruchu republikańskiego i u- 
w aźają też, iż byłoby  niew skazane  zniesienie przed  
11 lutego stanu oblężenia oraz przyw rócenie gw a- 
rancyj konstytucyjnych.

X Budapeszt. B . m inister spraw w ew n. jeden  
z kierow ników  akcji legitym istycznej B eniczky w y 
strzałem z rew olw eru odebrał sobie życie. A ktu  
sam obójczego dokonał on siedząc na ław ce na  
bulw arze nad D unajem . B eniczky był członkiem  
rządu, pow stałego na upadku  dyktatury proletar
iackiej na W ęgrzech.

X ’ Buenos Aires. N a krańcow ej stacji kolei e- 
lektrycznej W estern R ailw ay w chw ili nadejścia  
pociągu, eksplodow ała bom ba. Trzy osoby zosta
ły zabite. O tej sam ej porze nastąpiła eksplozja  
na  i krańcow ej stacji kolei podziem nej. Jedna* oso
ba odniosła rany.

X Londyn. D onoszą z B om baju, że w  zw iązku  
t pogłoskam i, które okazały się fałszyw e, jakoby  
oskarżeni w procesie lahorskim zostali straceni, 
m iały w czoraj m iejsce ponow ne rozruchy, podczas  
których szereg osób odniosło rany. R obotnicy je
dnej z przędzalni ropoczęli strajk i obrzucali ka
m ieniam i inne przędzalnie tak długo, aż te w resz
cie zaprzestały  pracow ać.

Zamierzenia Komunistów.
Ryga, 22. 1. N a granicy łotew sko - sow ieckiej 

aresztow ano dw óch agentów m iędzynarodów ki 
m oskiew skiej, którzy udaw ali się do Stanów Zje
dnoczonych. U  aresztowanych znaleziono papiery  
bardzo w ażnej treści. O kazuje się, iż aresztow ani 
dw aj agenci należeli do grupy 300 kierow ników  
propagandy kom unistycznej zagranicą.

Jak w ynika z tajnych dokum entów , które zna
leziono  u aresztow anych, m iędzynarodów ka kom u 
nistyczna  planuje na dzień 25 lutego br. w yw ołanie  
rozruchów kom unistycznych w e w szystkich kra
jach św iata.

D nia 25 lutego urządzone zostaną zaburzenia 
kom unistyczne, które M oskw a traktow ać będzie  
jako próbną m obilizację sił kom unistycznych, zdol
nych do rew olucji św iatow ej.

Zdaniem m iędzynarodów ki kom unistycznej o- 
becny kryzys gospodarczy zaostrzony przez zim ę, 
w yw ołał tak w ielkie niezadow olenie m as, źe de
m onstracje kom unistyczne pow inny 25 lutego o- 
siągnąć rozm iary niespotykane  dotychczas. 25 lu 
tego urządzone będą m arsze głodnych, rew olucje 
uliczne, a naw et tam , gdzie to m ożliw e, pow stania  
lub rewolucje.

LUDNOŚĆ WŁOCH.

R zym , (K AP.) D ane statystyczne za grudzień  
1930 roku w ykazują 42.874.801 obyw ateli w łos
kich. —

POLSCY LOTNICY W WIĘZIENIU 

NIEMIECKIEM.

Katowice. A kt oskarżenia przeciw ko areszto
w anym w  O polu lotnikom  polskim  został doręczo 
ny przez nadprokuratora W olffa sądowi. O skar
żenie zarzuca lotnikom nielegalne przekroczenie  
granicy i w ykroczenie przeciw niem ieckiej usta
w ie o lotnictw ie. Prokurator zaznacza w oskar
żeniu, że ekspertyza sam olotów  dokonana przez 
kapitana O xe stw iendza, źe zabłądzenie lotników  
nie jest w ykluczone, gdyż sam oloty zaopatrzone  
były w kom pasy, których odchylenie od w łaści
w ego kierunku m ogło być dopiero po pew nym  
czasie zauw aźonem .

Pilot sierżant Woli. W dniu 34 stycznia r. b. odbę
dzie się rozpraw a przeciw ko lotnikom polskim  
sierżantow i W olfow i i plutonow em u Im ieli, aresz
tow anym przez N iem ców podczas ładow ania na  
terytorjum niem ieckiem . Jak w iadom o, lotnicy  
polscy w dniu 9 bm  , lecąc do G rudziądza, w sku
tek gęstej m gły zabłądzili i zm uszeni byli lądow ać  
w pobliżu O pola. Fakt aresztow ania w pow yż
szych okolicznościach polskich lotników przez  
w ładze niem ieckie w zbudził zrozum iałe zdziw ie
nie i oburzenie, tem bardziej, źe lotnicy niem ieccy, 
którzy niejednokrotnie lądow ali na t terytorjum  
polskiem , byli traktowani przez w ładze polskie z 
kurtuazją i lojalnością.

ZDERZENIE W POWIETRZU.

Samolot strącony przez orła — śmierć 2 lotników, 
Lahore. Podczas ćw iczeń lotniczych angiel

skiej eskadry sam olotów  w ojskow ych koło R isal- 
pur, jeden z sam olotów  uległ niezw ykłem u  w ypad 
kow i —  a m ianow icie na w ysokości 800 stóp na
tknął się na szybującego w  pow ietrzu orła, posia
dającego skrzydła rozpiętości około 8 stóp. Skrzy
dło sam olotu zostało przez olbrzym iego ptaka zła
m ane i sam olot spadł. D w aj piloci ponieśli śm ierć.

Pilot plutonow y Im iela —  który  w  dniu 9 stycznia 
r. b. zm uszony był z sierżantem W olfem wylądo
w ać pod O polem .

Z GENEWY. (
Genewa, N a posiedzeniu R ady Ligi Narodów, 

na którem om aw iano w ew nętrzne spraw y konfe
rencji rozbrojeniow ej, kierujący m ężow ie stanu  
w ygłosili doniosłe deklaracje. N iem iecki minister 
spraw zegr. C urtius w skazał na niezadowolenie, 
panujące w N iem czech z pow odu projektu kon 
w encji, który nie przynosi rozbrojenia, lecz sta
bilizuje dotychczasow e zbojenia.

N iem cy dom agają się parytetu bezpieczeństw a 
w ów czas bow iem w szyscy członkow ie Rady Ligi 
posiadaliby te sam e praw a. N ikt chętniej nie pra
gnie pracow ać nad rozbrojeniem , jak naród nie
m iecki (?).

Zaniepokojenie, które w ostatnich dniach uja
w niło się w  Europie, nie m oże być w  żadnym  wy
padku pow odem  do odroczenia konferencji. Prze
ciw nie, m oże to być tylko m otyw em  do jej szybkie 
go zw ołania. W yolbrzym iane zbrojenia są jedną  
z głów nych przyczyn, które w  łączności z przesi
leniem  gospodarczem  pow iększają zniechęcenie pa 
nujące w  szerokich m asach.

B riand w yraził pełne zaufanie co do w yniku  
zam ierzonej konferencji. W ielkie dzieło m pże być  
dokonane tylko w tedy, jeżeli przystępuje się do  
niego z zaufaniem i optym izm em . O becnie cho 
dzi’o przebycie pierw szego etapu  na drodze do o- 
graniczenia zbrojeń. Zastrzeżenia podniesione z 
pew nej strony, nie będą w  stanie przeszkodzić te 
m u, aby konferencja doprowadziła do rezultatu.

W  dalszej dyskusji zakom unikow ał polski m in. 
spraw  zagr. Zaleski, że rząd polski podpisze klau 
zulę fakultatyw ną o obow iązkow em rozjem stwie, 
dając tern now y dow ód bezw zględnego um iłow ania 
pokoju przez Polskę.

A D A M K R EC H O W IEC K L

SZARY WILK
io ) (C iąg dalszy).

—  A  na co.ja to m ów ić m am ? W szak każdy* z w as 
to sam o czuje, bo to sam o pam ięta, i każdy od rana  
do nocy jedno przeklina im ię...

—  W incza z Szam otuł! —  w rzasnął tłum . —  Łzy, 
nędza, krew nasza na duszę jego!... N a zam ek chodź
m y! na zam ek!

R uszył się B olko z G ostynia, snadź rad z w raże
nia, jakie spraw ił, i znów  usta otw orzył, aby jeszcze  
coś rzec, gdy nagle stanął przed nim stary B artosz.

W stał z klęczek, w yprostow ał się i przenikliw ym  
w zrokiem dokoła spojrzał.

— Źle poczynasz, B olku z G ostynia! — rzeki 
grom ko. —  N ienawiść siejesz, a nam m iłosierdzia po 
trzeba. f

N a te słow a, pew nym w ypow iedziane głosem , w  
rozkrzyczanym poprzednio tłum ie, jakby m akiem za
siał — cisza zaległa.

B artosz siw ow łosą głow ą trząsł.
—  M odliliście się —  m ów ił dalej, —  ano prośby  

w asze nie idą ku B ogu, jeno po ziem i pełzają, jak  
dym ... Przebaczenie, a skrucha m ają m oc odw racania 
praw icy B ożej, —  przekleństw o zaś ściąga now e klą
tw y. D jabelskim tyś jest posłem , B olku z G ostynia!

W  tłum ie pow stały głuche szm ery.
—  C o zacz jest? —  pytano. —  G rom i nas, a za  

co  ?....

—  M usi być zdrajca... W incza zausznik! —  ktoś 
krzyknął.

Podniosły się groźnie zaciśnięte pięści.
Starzec stał ciągle w  m iejscu i przenikliw em i oczy

m a z pod brw i zm arszczonych patrzył, jakby nie sły
szał co m ów iono, jakby nie w idział podniesionych  pię
ści. G łow ą tylko siw ą w ciąż trząsł z politow aniem .

—  D jabeł w as już opętał —  ozw ał się znów po  
chw ili, — jego przyzyw acie, nie m iłosiernego B oga! 
poganieście w y, poganie! nie w św iątyni Pańskiej m o
dlić się w am , jeno w  bałw ochw alczych  bóżnicach, gdzie 
czart odbiera cześć z krw i i klątw , ze zbrodni i w sze
lakiego plugastw a!

D łużej m ów ić m u nie dano. Przyskoczyło do niego  
kilku, w rzeszcząc pijanym i głosy, a B olko z G ostynia, 
który najbliżej stał, podniósł pięść i zm ierzył się, by  
starca uderzyć.

A le nim  uczynić to zdołał, B artosz odjął praw icę 
od kija, na którym  był w sparty, ścisnął ją w  kułak tak  
silnie, że aż na nim  żyły nabiegły.

—  C zcij ojca! m ów i przykazanie, —  rzekł krótko. 
—  I pchnął śm iałka tak, iż ten, zatoczyw szy sie, runął 
na ziem ię.

Siła w idać w  tym  starcu była ogrom na, a jako ona  
zawsze poszanow anie w zbudza, zw łaszcza gdy ze spo
kojem  się łączy, przeto inni w net się zm iarkow ali. K rzy  
czał jeno B olko, który na ziem i leżał, lecz, gdy pow sta
w szy, chciał ponow nie rzucić się na starca, w strzym ano  
go, m ów iąc:

—  Siw y jest, jako gołąb, nie godzi się go bić; m a
m y go zaś w  m ocy i nie puścim y, nim  pow ie, kto jest...

Z tłum u ozw ały się głosy:
—  Znam y go! —  w szakże to B artosz Siła... W in 

cza dw orzanin!...
Im ię to obudziło uspokojoną na chw ilę w ściekłość.
—  W ziąć go! —  krzyczano, —  niech za pana płaci
Już nie kilku tylko, ale cały tłum zbił się w okół 

B artosza, groźny, zuchw ały.
—  G dzie pan tw ój? —  krzyczano. —  W as obu na  

śm ierć!
N ajgłośniej w rzeszczał B olko z G ostynia. Tw arz

m u pałała, dzika zem sta poruszała całą jego m ałą po
stać, że dygotał, jak w zim nicy, i rw ał się naprzód.

—  N a śm ierć! na śm ierć! —  w ołał. —  Za ojców  
naszych kaźń! za niew iast hańbę, za dzieci krew , za 
ograbione m ienie, za nędzę naszą!...

Starzec słuchał, nie m ów iąc nic. B ronić się nie m y- 
ślał, jeno głow ą jak w przódy potrząsał i patrzył sm u
tno przed siebie m ętnem i oczym a, które się coraz bar- 

j dziej m g iły, jakby szarą zachodziły pow łoką. I nagle 
w ytrysły z nich dw ie łzy, duże, przejrzyste, i potoczyły  
się po zapadłych policzkach.

Jak przedtem dow ód siły niezw ykłej, tak teraz cc 
łzy w strzym ały burzę.

R ozstąpiono się z uszanow aniem przed tą boleścią.
—  Płacze... —  szeptano.
N aw et B olko z G ostynia ochłonął.
Po chw ili B artosz szeroką dłonią przeciągnął pe 

tw arzy, otarł łzy, i ująw szy się za długą, siw ą brod^  
która m u na piersi spadała, w yprostow ał się znow u.

—  H ańba... nędza... śm ierć i krew ! —  pow tarzał 
zw olna. —  To praw da! Żal serce rozdziera... żal m i w as 
w szystkich, i ciebie, B olko z G ostynia! A nie doznaliś
cie w y i nie w idzieli jeszcze tego, com ja na stare lata 
oglądał!... B yłem ja w szędy, kędy się krew lała... byłem  
i na K ujaw ach, i w D obrzyńskiej ziem i... N a com pa
trzył, com  czuł, tego i w grobie nie zapom nieć! W idzia
łem takie rzezie, że teraz w idzę św iat, jak za m głą 
krw aw ą... nasłuchałem  się takich jęków, że nic tej w rza
w y nie zagłuszy, nic —  naw et śm ierć! A  w y m nie w  zło
ści m ściw ej śm iercią grozicie! G dybyście i m nie, i W iu- 
cza i jeszcze stu innych zam ordow ali, cóż pom oże? Za
li krew nasza zbudzi tych, którzy już padli? zali okupi 
tyle klęsk? A ja przed w am i uciekać nie będę... O tom  
jest gotów  na pom stę w aszą!...

Starzec um ilkł; nikt zaś ani głosu, ani głow y pod 
nieść nie śm iał. N ajzuchw alsi spuścili w zrok ku ziem i. 
W estchnienia jeno słychać było stłum ione.

(C iąg dalszy nastąpi).
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Prace nad zmianą konstytucji 
rozpoczęte.

W śró d „za le t" , jak iem i o d zn acza s ię i i o -  
p o zy c ja , jed n ą z n a jw y b itn ie jszy ch , n iu ' '2 , 
je s t 'a b so lu tn y d a r p rzew id y w an ia i .• a  
n iezn ajo m o ść p rzec iw n ika , z k tó ry m  ta c - ./. 'a  
w alczy .

C ech a o s ta tn ia z ro zu m ia ła  je : , u  o i ^ o z • . n a 
ro d o w e j" . O s fe rach , k tó re a : . 2 < .n y  
m ian em  o b o zu  M arsza łk a P lłn y . ig o . • . r . 
• to szy s tk lem  o sam y m  M an sza  . u - • .< - ■ja 
w y tw o rzy ła jak ąś p o n u rą leg en d ę  n a • .. y ‘ ■ 2 -
sn y , o p a rtą  n a n a jn ęd zn ie jszy ch ’ c .k c ' ■ < o -  
tw o m ie jszy ch p o d e jrzen iach . A is w  •sę 
k a  w istó w " tk w ią d o ty ch czas lu d /e —  * 1 < c-

K ap rysy  ży c ia .

W racałem  z cm en ta rza . O b o k  m n ie sz ło d u żo  
lu d z i, k tó rzy  o  n iczem  in n em  n ie m ó w ili, jak  ty lk o  
o  o d b y ty m  p rzed  ch w ilą  p o g rzeb ie .

W  u szach d źw ięcza ły m i je szcze ża ło sn e za 
w o d zen ia k s ięży , s ły sza łem  p łacz , jak i ro z leg a ł 
s ię u św ieże j m o g iły , d o k tó re j sp u szczon o k irem  
o k ry tą tru m n ę .

U jrza łem  n a m o m en t o czy zap łak an e i ręce , 
m io ta jące g ru d k i sza re j z iem i n a w iek o tru m n y .

P o g rzeb zaw sze cz ło w iek a n as tra ja n a n u tę  
ża ło sn ą . I ch o ć to  b y ła n ied z ie la , zasm u c iłem  s ię
i ro zm y śla łem  n ad te rn , źe i m n ie k ied y ś w śró d  
ży jący ch  n ie  b ęd z ie , że  p rzy tu li k o śc i m o je  m atk a -  
z iem ia .

P rzech o d ząc k o ło  k o śc io ła u jrza łem  tak i o b ra 
zek ; O rszak w ese ln y k ro czy ł szy b k o d o św ią ty n i.

M ło d a p an n a , ś liczn a , w  b ia łe j su k n i z d łu g im  
w elo n em , z m irto w y m  w ian u szk iem  n a g ło w ie , u -  
ję ła p o d  ram ię sw eg o p rzy sz łeg o  m ęża i z u śm ie 
ch em  n a u s tach , żw aw o , jak b y  je j s ię m o cn o sp ie 
szy ło , c iąg n ęła g o  d o k o śc io ła  p rzed  o łta rz .

W  m y śli zd o ła łem  w y k o ń czy ć  o b razek  ten d o  
re sz ty ;

O to  p rzed  w ielk im  o łta rzem  k lęczą  d w ie  o so b y , 
k s iąd z w iąźe ich ręce s tu łą z łoc istą . P o w tarza ją  
za  n im  s ło w a  sak ram en ta ln e j p rzy s ięg i- P an n a za 
lew a s ię rzew n em i łz am i ( tak b y ć m u si!) , te śc io 
w ie trą z rad o śc i d ło n ie i zc ich a p o s tęk u ją , c ie 
k aw scy  s ię g ap ią u p a rc ie , p lo tk a rze ro zp u szcza ją  
z ło śliw e ję zy k i, a o rg an is ta z n am aszczen iem  g ra

w szy s tk iem  sam  Ig n acy D aszy ń sk i —  p o 1 “ - 'eh  
m o źn ab y  s ię sp o d z iew ać n ieco b liż szej zn . 
c i „w ie lk ieg o C zło w iek a w  P o lsce 1 ' i jeg o  n a :  .;; 
szy ch w sp ó łp raco w n ik ó w . A jed n ak za ró w n o  
w śró d  o p o zy c ji p raw ico w e j jak  i lew ico w e j raz 7 0  
raz o d zy w a ją s ię g ło sy , k tó re św iad czą o zu p e ł-  
n em  zaś lep ien iu  i n iezd aw an iu  so b ie sp raw y  z te 
g o , d o k ąd  i jak ą d ro g ą k ro czy o b ó z M arsz . P I1 - 
su d s ik ieg o .

B eż to razy w  p ras ie o p o zy cy jn e j za ró w n o  
p raw ico w e j jak i lew ico w ej czy ta liśm y , że h asło  
zm ian y  k o n s ty tu ic ji, z jak iem  szed ł d o w y  .o - ?w  
se jm ow y ch o b ó z M arsz . P iłsu d sk ieg o —  to  
i b lag a . —  P o co  o n i m ają zm ien iać k o n s ty tu  : ę —  
ro zu m o w ali m ęd rk o w ie cp o zy cy jn i —  i z m  
d o b rze . R o b ią , co  zech cą . Z o b aczy c ie , że ca ła - ‘a -  
d an in a o zm ian ie k o n s ty tu c ji sk o ń czy s ię jy c 1 ’o , 
g d y  B B W R  u zy sk a w ięk szo ść w  S e jm ie ■ "  , 2 .
A  jed n ak , raz je szcze o k aza ło  s ię , że m ęd  -k o w ie  
o p o zy cy jn i p o tra fią b y ć jed y n ie fa łszy w y n f p ro 
ro k am i. D n ia 1 4 b m . u p rem je ra S ław k a c< ib y lo  
s ię to w arzy sk ie  zeb ran ie  p o s łó w  i sen a to ró w 1u -  
b u B B W R , d esy g n o w an y ch p rzez w ’? .< h e ' ru  
d o k o m isy j k o n s ty tu cy jn y ch  se jm u i se r> ? .iu . N a  
zeb ran iu te rn o m aw ian o sp raw ę p rzy s ia ■ f .rra d o  
zm ian y k o n s ty tu c ji, w  m v śl o ręd z ia - P an a P rezy 
d en ta R zeczy p o sp o lite j. P o w y jaśn ien iu , że rząd , 
p rag n ąc , ab y  n o w a k o n s ty tu c ja b y ła a ra . .:cm  
p racy  sam eg o  sp o łeczeń s tw a  o czeku je cd B B  in i
c ja ty w y w  ty m  w zg lęd z ie , p o w o łan o k o r a ję z  
p rezesem  Jęd rze jew sk im  n a cze le , k tó ra  m a  v . ta 
lie m eto d y  te j zasad n icze j d la  p ań s tw a p racy . . k o 
m isja p rzed s taw i w  d n iach n a jb liż szy ch  w y n ik  
sw y ch p rac d o za tw ie rd zen ia p rezy d ju m k k u  
B B W R .

T a lk  w ięc , p raca  n ad  zm ian ą k o n s ty tu c ji ju ż  s ię  
fak ty czn ie ro zp o czę ła . P rzew id y w an ia i p ro ro c 
tw a o p o zy c ji raz je szcze s ię n ie z iśc iły . W  m iarę  
p o s tęp u  p rac B B W R  —  o p o zy cja b ęd z ie zm u szo 
n a  u s to su n k o w ać  s ię d o  n ich . Z am ias t ła tw y ch  d o  
p ro d u k o w an ia o k rzy ik ó w  h is tery czn y ch , k tó re są  
o b ecn ie jed y n o m  św iad ec tw em  je j is tn ien ia , o p o 
zy c ja b ęd z ie m u sia ła w y d o b y ć ze s ieb ie b a rd z ie j 
a rty k u ło w e d źw ięk i, w  k tó ry ch w y ło ży ć b ęd zie  
m u sia ła sw o ją m ąd ro ść p o lity czn ą i sw o je z ro zu 
m ien ie u s tro ju p ań s tw o w eg o . Ż e p rzy tem  w y ło 
n ić s ię m u szą ró żn ice i to zn aczn e  p o m ięd zy  p ra 
w icą i lew icą o p o zy cy jn ą , to n ie u leg a w ątp liw o 
śc i. S p o łeczeń s tw o d o jrzało n ie lic ząc z re sz tą , b y  
z ło n a o p o zy c ji w y jść m o g ły jak ieś is to tn ie o ry 
g in a ln e  p o m y sły  czy  p o g ląd y , z za in te reso w an iem  
i sy m p a tją ś led zić b ęd z ie b ieg p rac k o n s ty tu cy j
n y ch  w  ło n ie  k lu b u  B B W R . W szy scy  b o w iem  zd a -  
jem y  so b ie sp raw ę , że  zm ian a k o n s ty tu c ji je st p il 

n ą  k o n ieczn o śc ią  p ań stw o w ą , k tó re j p o m y śln e za -  
ła tw u en ie p o ło ży trw ały fu n d am en t p o d p o m y śl
n o ść i p o tęg ę R zeczy p o sp o lite j. A sp er.

Z M IA N Y  W  G M IN A C H  P O W IA T U

W Ą B R Z E S K IE G O .

M lew o .

N a so łty sa g m in y M lew o d o k o ń ca te raźn ie j
sze j k ad en c ji zo s ta ł w y b ran y  p . S tan is ław  R y g ie l

sk i; zaś n a s tan o w isk o  p ie rw szeg o  ław n ik a o trzy 
m a ł za tw ie rd zen ie p - L u d w ik S trażew sk i.

W  m ie jsce , ław n ik a p . S trażew sk ieg o w szed ł 
d o R ad y  G m in n e j p , T eo d o r B o ro w sk i.

M y śliw iec .

R ad n y g m in y M y śliw iec , p . L u d w ik G ru szk a  
w y p ro w ad z ił s ię d o F ry d ry ch o w a , p cw . W ąb rze 
źn o . N a jeg o m ie jsce w szed ł d o R ad y G m in n e j p . 
Jó ze f F ic .

W ie lk o łąk a .

Z astęp cą p rze ło żo n eg o o b sza ru d w o rsk ieg o  
W ie lk o łąk a , za tw ierd zo n y zo s ta ł p . W ład y sław  
M u łk o w sk i.

C y m b ark .

D ru g i ław n ik g m in y C y m b ark  —  W alen ty  B el
la  —  zm arł. W  m ie j-sce zm arłeg o  p e łn i fu n k c je za 
s tęp ca ław n ik ó w  p . S tan isław  B o b er.

X

P an  P re^ y d o r  
b y li m ó  '. '.rzo .i 
Z w iązk ó w  S p

h '- - n a au d jen c ji sp o rto w có w  p .
> -v n i ;. ''h  w  j_ ifre . N a  -r

-r^ rre r  •W 'a la rv  S ław ek 3 ) ■- ■;
4 ) 'in ź . L o tt, 5 ) m jr. S te rb a , 6 ) M ik o ła j

N o w y cze f K aacd r ji C y v d lae j F in a  P  ezy d en la .

D r. B ro n ó -taw K ęp czy ń sk i, d o cen t U n iw ersy te tu  
Jag ie łło - ', k ieg o i a  h ^ iek K o rn i ji 'K o d y fik acy jn e j 
m a o b jąć is ' . :e fa K a.n ce la rji C y w iln e j
P an a P rezy d en ta R y n a r.y r/ '.e  p o w racające 
g o  d o s łu żb y d y p lp m a ly czn e j d ra L ts iew icza . D r. 
H ełczy ń sk i za jm o w a ł d o tąd  s tan o w isk o rad cy  b iu 

ra p raw n eg o P rezy d ju m  R ad y M in is tró w .

Zawiadomienie Szkoły 

Rolniczej
D y rek c ja S zk o ły  R o ln icze j Ż eń sk ie j w  K o w ale 

w ie P o m ., p o w . W ąb rzeźn o , p rzy jm le  o d 1 5 lu teg o  
k ilk a  k an d y d a tek  n a  k u rs  n au k  g o sp o d a rs tw a d o m o 
w eg o i w ie jsk ieg o . W iek  o d 1 6 la t. P rzy g o to w a
n ie —  szk o ła p o w szech n a . D alszy ch in fo rm acy j 
u d z ie la  D y rek c ja .

Pr zez is z f Iar e I

 ’ . ■ . . i i . , A zy ń sk ieg o , k tó rzy  zd o -
1 . .z . U lry ch , p rezes zw iązk u P o lsk ich

’ •z , w icep rezes . K o m it O lim p ijsk ieg o , 
zy k , 7 ) B u d zy ń sk i.

.1 . C rea to r" . (N a cm en ta rzu  śp iew a li „R eq u iem  
ac n am  j.

rc .-m in o w e s tad ło m ałżeń sk ie w raca d o d o -  
r-u , J iz ie ro zp o czy n a s ię u cz ta w eseln a z jed ze -  
n ’-- tań czen iem  i p ic iem .

2 a w sp o m n ien ie w ese lisk a , k tó żb y s ię n ie u -  
śm ie  ch n ął  ?

z w ięc d z iw n eg o , że tw a rz m o ją ro z ja śn ił u -  
śm tech  rad o sn y .

sd łem  p rzed b ram ę k o śc ieh tą , a liśc i co  
w .N zę?  N io są d z ieck o  d o  ch rz tu .

-ó trzy m a łem s ię i g ło śn o p o w ied z ia łem : O t, 
ży c ia . Jed n i s ię ro d zą , d ru d zy  żen ią , a  je -  

sz . a n n i u m ie ra ją .
3 n a jc iek aw sze : O rszak ża ło b n y m iesza s ię  

z tru ży n ą w ese ln ą , a to w arzy szy m u k w ilen ie  
rk , czk a , d o ch rz tu  n ie s io n eg o .

D o p raw d y , że to d z iw n e ...
• *  

•
W ieczo rem p o szed łem n a zab aw ę lu d o w ą. 

Ś c isk  p an o w a ł n a & ali o g ro m n y .
D y m  z  p ap ie ro só w  i w y z iew y  c ia ł lu id zk ich  w y -  < 

tw a rza ły  a tm o sfe rę n iezb y t p rzy jem n ą .
K ażd y  tań czy ł, jak  u m ia ł- M ach a ł n o g am i i rę 

k o m a , p o c ił s ię , le cz w  szu rg an iiu  n ie u s taw a ł.
D ep tan o so b ie p o o d c isk ach , sz tu rch an o s ię  

w za jem n ie ło k c iam i, trącan o  p lecam i. H ałas s ta le  
ró s ł. O rk ie s tra  n iem iło s ie rn ie  rżn ę ła tan g a i w alce .

P rzy  b u fec ie śc isk . P ił k ażd y c  lo ćb y za o s ta 
tn ie g ro sze .

P ro s tu ch a m iała n a jw ięk sze p o w o dzen ie . Z  
czu p ry n k u rzy ło  s ię ju ż p o rząd n ie .

L u d z ie sza le li! L u d z ie p ili!
L u d z ie tań czy li!
K ieliszk i, cy g a ra tan d etn e , p ap ie ro sy !
T ań ce , w ielk ie k łęb o w isk o c ia ł, k u rz , d y m r 

g w ar!

T o s ię n azy w a zab aw a d la w szy stk ich .
T am  m o żna i w  łeb  b u tlą d o s tać i n o żem  p o d  

p ią te żeb ro . T am co ch w ilę w y n ik a ją b ó jk i o  
w d z ięk i ru d e j M ag d y , czy  czarn e j F e li, n a jład n ie j
sze j k u ch a rk i p o d  s ło ń cem .

P o sa li w łó czy ły  s ię w  tak t m o n o to n n eg o tan 
g a ro zn am ię tn io n e p a ry  d an se ró w . P o  k ą tach  f lir
to w an o .

G d z ie n ieg d z ie p ijan y  zab aw o w icz sp a ł sm acz
n ie z o tw artą g ęb ą . W y d aw an o o s ta tn ie g ro sze - 
N ie m y ślan o  o ju trze .

A  n ied a lek o  —  b y ć  m o że —  sa li tan eczn ej n ę 
d za o s trzy ła sw e szp o n y . M o że n ie jed n a có rk a  
m atk ę  zo s taw iła w  d o m u , o s ta tn ie je j g ro sze w zię 
ła , a ju tro  n ie b ęd z ie ch leb a za co  k u p ić?

M o że w  n ie jed n y m  d o m u , z k tó reg o  d z iś n a za 
b aw ę p rzy sz li sy n k o w ie , p an u je b ied a o s ta tn ia?

I lu  tu  lu d z i, k tó rzy  ju tro  n a k red y t b rać b ęd ą  
w szv s tk o , b o d z iś re sz tę  u c iu łan eg o  g ro sza w y d a 
d zą?

M o że p rzy d źw ięk ach o rk ie stry  tan eczn e j w  
są s ied n im  d o m u  n a  p o id d aszu  k to ś k o n a?

M o że???

D ziw n e są k ap ry sy ży c ia ! D ziw n i lu d z ie !
 

Z CAŁEJ POLSKI.
—  W iln o . (P ięk n y czy n .) M in . P ry s to r p rze 

zn aczy ł sw o ją p en s ję p o se lsk ą s ta le n a rzecz p o 
m o cy sp o łeczn e j d la w si W H eń szczy zn y .

—  K o w el. (M asow e śm ierte ln e za tru c ie d e 
n a tu ra tem  n a  W o ły n iu ). W  o s ta tn ich  czasach  m n o 
żą s ię p o  w siach w o jew ó d z tw a  w o ły ń sk ieg o w  za 
s tra sza jący  sp o só b w y p ad k i śm ie rte lneg o  za tru c ia  
d en a tu ra tem . N ie m a p raw ie  ty g o d n ia , żeb y  z  p o 
w y ższeg o  p o w o d u  n ie n o to w an o n o w y ch  o fia r .

O sta tn io zn o w u zm arli p o w y p ic iu sp iry tu su  
sk ażo n eg o M ak sy m  U ry lu k , m ieszk an iec R o k it w  
p o w iec ie k o w e lisk im , P io tr B o jk o  w  H ry n k o w cacb  
p o w . k rzem ien ieck ieg o , a w e w si K ład n io w ie w  
p o w iec ie w ło d z im ie rsk im  M arce li P ac i sy n jeg o  
Jó ze f.
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I M P R E Z Y  K A R N A W A Ł O W E T A J E M N IC Z E M O R D E R S T W O  W Y J A Ś N I O N E !

w  d n ia c h  n a jb l iż s z y c h .

3 1 s ty c z n ia : B a l P o w ia to w e g o  K o ła R o d z in y  

P o l ic y jn e j w  W ą b rz e ź n ie w  s a li h o te lu „ D w ó r  

W ą b r z e s k i* * .
1  lu te g o : S to w a r z y s z e n ie M ło d z ie ż y M ę s k ie j  

J a r a n to w ic e : p r z e d s ta w ie n ie i z a b a w a w  s a li p .  

K ie s z k o w s k ie g o .

2  lu te g o : M ie js c o w e  K o ło U r z ę d n ik ó w  S ą d o 
w y c h  w  K o w a le w ie . P ie r w s z a  W ie c z o r n ic a  w  s a li  
p . S c h r e ib e r o w e j . P o c z ą te k  o t f o d z . 2 0 - te j.

3  lu te g o : K o ło  a m a to ró w  T e a tr u  L u d o w e g o  w  

R y ń s k u . W ie c z o r e k k a r n a w a ło w y „ C y g a ń s k ie  

W e s e le " w  s a li p . Z a d a ń s k ie g o . P o c z ą te k  o  g o d z .  

7 - m e j w ie c z o r e m .
7  lu te g o : S to w a r z y s z e n ie N a ró d . C h r z ę ś ć - N a 

u c z y c ie l i K o w a le w o . —  „ B a l k a r n a w a ło w y "  w  s a 

l i p . Z ie h lk o w e j . P o c z ą te k  o  g o d z . 2 0 - te j.

Wiadomości z Golubia.
A w a n s .

P e łn ią c y  ty m c z a s o w o  f u n k c je  k o m e n d a n ta  P o 
s te r u n k u p . I g n a c y Z ie lo n k a , © 'tr z y m a ł w  ty c h  
d n ia c h  a w a n s  n a  s ta r s z e g o  p o s te ru n k o w e g o . ( - )

—  Z e b r a n ie  „ O g n is k a .* * D n ia  3 0  s ty c z n ia , t . j . 

w  p ią te k  o  g o d z . 4 ,3 0  p o  p o ł . o d b ę d z ie  s ię  m ie s ię 
c z n e  z e b r a n ie  Z . P . N . S . P . O g n is k o  G o lu b  z  n a 
s tę p u ją c y m  p o r z ą d k ie m  o b r a d : 1 ) z a g a je n ie , 2 ) r e 
f e r a t p . W o lf fa  p t . „ N a s z e  p r o g r a m y  z  p u n k tu  w i
d z e n ia o b s e rw a c j i" , 3 ) d y s k u s ja n a d  r e f e r a te m  p .  
S z w a jk o w s k ie g o  ( z  u b ie g łe g o  p o s ie d z e n ia ) ,  4 ) s p r a 
w o z d a n ie z c z a s o p is m , 5 ) s p r a w y  o r g a n iz a c y jn e ,  

6 ) w o ln e w n io s k i.

—  Z  p r a c y  n a u c z y c ie ls k ie j . W e  w to r e k , d n ia  
2 0 . b m . o d b y ła  s ię w  tu t . s z k o le  k o n f e r e n c ja r e 
jo n o w a  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  p . G ó r s k ie g o , k ie r ,  
s z k o ły . W  k o n f e r e n c j i te j b r a ło  u d z ia ł n a u c z y c ie l

s tw o  z  G o lu b ia  i o k o l ic y .
K o n f e r e n c ja  m ia ła  p r z e b ie g  n a s tę p u ją c y : le k c ja  

z g r a m a ty k i o z a im k u d z ie r ż a w c z y m , w  k l . I V ,  
k tó r ą  p r z e p r o w a d z i ł p . R o ll in g e r , n a u c z , z G o lu 
b ia . P o  le k c j i  w y g ło s ił p r e le g e n t  r e f e r a t  p t , : „ Z n a 
c z e n ie  g r a m a ty k i w  n a u c z a n iu  ję z y k a  o jc z y s te g o " .  
K o r re f e r a t z a ś , w y g ło s i ła  p . L u d o m ir a S z u lc ó w n a ,  
n a u c z y c ie lk a  z O s tr o w ite g o . P o o ż y w io n e j d y s 
k u s j i n a d  le k c ją  i r e f e r a ta m i , p . B r u n o n  W o lf f , n a 
u c z y c ie l  z  G o lu b ia , w y g ło s i ł r e f e r a t  p t . : „ Z a in te r e 
s o w a n ie  i w y s iłe k  w  z w ią z k u  z  w y r o b ie n ie m  w o li" .  
N a s tę p n ie  k i lk a  o s ó b  z  g r o n a  k o n f . , z d a ło  s p r a w o 
z d a n ie  z p o s z c z e g ó ln y c h  c z a s o p is m  p e d a g o g ic z n . ,  
p r e n u m e r o w a n y c h  p r z e z  n a u c z , r e jo n u  g o lu b s k ie g o . 

P o z a te m  u c h w a lo n o t r z y  w n io s k i , k tó r e d o ty c z ą  

w e w n ę tr z n e j  p r a c y  k o n f e r e n c y j .

Wiadomości z Kowalewa.
Z M IA N A  W Ł A S N O Ś C I .

B a n k  L u d o w y  w  K o w a le w ie  w  d r o d z e  p r z y m u 
s o w e g o  p r z e ta r g u  n a b y ł n ie r u c h o m o ś ć W ła d y s ła 

w a  R a c z k o w s k ie g o  w  B ie ls k u  o  o b s z a r z e  1 0 0  m ó r g  

z a  c e n ę  3 5 .0 0 0  z ł .

Raid l^orak.

ODWI ED Zl NY
P r z e t łó m a c z y ł z  c z e s k ie g o  D . K r ó lik o w s k i .

H e n r y k  w ie d z ia ł , ż e  ż v c ie  n ie  je s t , a n i p o e m a te m ,  

a n i b .  ś a ią . M ia ł p o z a s o b ą k i lk a  m ło d z ie ń c z y c h  m i-  

łc ś c i , r . w s z y s tk ie  k o ń c z y ły  s ię b o le s n e m  r o z c z a r o w a 

n i . S ;d z i ł , ż e je s t s t r a c o n y  d la  s z c z ę ś c ia  u p a ja ją -  

c tg  •
O d p o w ie d n io  d o u s p o s o b ie n ia n a z y w a ł m iło ś ć  

s z c z ę ś c ie m  lu b  c h o r o b ą .

T  m c c a s c m ,  g d y  n a jm  h j s ię s p o d z ie w a ł , z a k o c h a ł  

się b e z p a m ię c i .

B y ło  je g o  p r z e z n a c z e n ie m , ż e  r a z  je s z c z e  w  ż y c iu  

p r z e ż y ć  m u s ia ł m iło ś ć  p ło m ie n n ą , g o r ą c ą , d o z n a ć  n a j 

w y ż s z e j je j r o z k o s z y i . . . b ó ló w  r o z łą k i . Ż y c ie m a  

c z ę s to im p e r a ty w y , k tó ry m  t r z e b a s ię p o d p o r z ą d k o 

w a ć .

P e w n e g o  p ię k n e g o d n ia p r z e k o n a ł , s ię , ż e m u s i  

rozstać s ię z e z ło to w ło s ą u r o c z ą B ia n k ą . R o z łą k a  

s p r a w ia ła m u  b ó l d o tk l iw y , te m  s t r a s z n ie js z y , im  in 

te n s y w n ie j p r z e ż y w a ł p r z e d te m  m iło ś ć , o k tó r e j m ó 

wił, ż e je s t je g o  m iło ś c ią  o s ta tn ią . Z a p e w n e , ż e ta k  

n ie  b y ło , a le  w m a w ia ł w  s ie b ie , a b y  w y .łu m a c z y ć  je j  

w y s o k ą  te m p e r a tu r ę  i ż a r i .  z a g ł .  s z y ć  s u m ie n ie , k tó r e  

m u  c z y n i ło w y r z u ty  z p o w o d u  z b y tn ie j e r o ty c z n o ś c i .

Ż e g n a ł u r o c z ą B ia n k ę , ja k s ię ż e g n a ją k o c h a n 

kowie. T y s ią c e m  z a k lę ć , n ie z l ic z o n e m i p o c i ła n k a m i 

i p r z y s ię g ą , ż e n a jp ó ź n ie j z a r o k  s p o tk a ją s ię z n o 

w u . W y je ż d ż a ł d o  p o łu d n io w e j F r a n c j i , g d y  B ia n k a  

Z o s ta ła w  P a r y ż u .

T a k ie  s ą  b e z l i to s n e  im p e r a ty w y  ż y c ia .

Z a k o c h a n i p is y w a l i z r a z u  c o d z ie n n ie , p o te m  r a z  

w ty d z ie ń , p ó ź n ie j c o r a z r z a d z ie j , a ż  w  k o ń c u  k o r e s 

p o n d e n c ja  u s ta ła .

W e d ł.- g  b e z li to s n e g o  p r a w a  z a p o m n ie n ia , c z y  te ż  

d la w y g o d y  u m ilk ły  ic h l i s ty  ja k  n a je s ie ń u m ie ra  

l i ś c ie i k w ie c ie .

„ Z a b i ła m  o jc a ! "
W y r o d n a  c ó r k a  p r z y z n a je  s ię  d o  o jc o b ó js tw a .  —  W  z b r o d n i p o m a g a ły  je j s io s t r a  i k o c h a n e k  i w ta 

je m n ic z o n a  b y ła  r ó w n ie ż  m a tk a . —  N a r z ę d z ie  z b r o d n i u k r y te  n a  s t r y c h u . —  R z e k o m o  s k r a d z io n e  

p ie n ią d z e  z n a la z ły  s ię  w  s p ó d n ic y  m a tc z y n e j .

( O d  s p e c ja ln e g o  s p r a w o z d a w c y .)

W  o s ta tn im  n u m e r z e  d o n o s i l i ś m y  o  z a b ó js tw ie  

ś p . J a n a  K o z ło w s k ie g o , k tó r e g o  z n a le z io n o  w  łó ż 

k u  z  p r z e s t rz e lo n ą  g ło w ą .

C a ła  o k o l ic a  p o r u s z o n a  je s t d o  g łę b i te r n  w y 
p a d k ie m , g d y ż t r a g ic z n ie  z m a r ły  K o z ło w s k i

b y ł c z ło w ie k ie m  s p o k o jn y m , t r z e ź w y m , 

i d la te g o  o g ó ln ie  g o  lu b ia n o .
N a to m ia s t r o d z in a b y ła d la n ie g o  n ie d o b r ą a  

z w ła s z c z a c ó r k i : 2 9 - le tn ia M a r ja n n a i 2 1 - le tn ia  

B e r ta  .
D o  te j o s ta tn ie j z a c h o d z i ł z n a n y  z ło d z ie j i a -  

w a n tu rn ik  T o m a s z  D ą b r o w s k i z  W ie lk ie g o  P u łk o 

w a . O s o b n ik  te n  c h c ia ł  ż e n ić  s ię  z  c ó r k ą  K o z ło w 

s k ie g o  B e r tą , n a  c o  je d n a k  n ie  m ó g ł p o z w o lić  K o 

z ło w s k i ,
W  d o m u  p o m ię d z y  o jc e m  a  c ó r k a m i z a c h o d z i ły  

b a r d z o  c z ę s to  k łó tn ie  i s w a ry , a lb o w ie m  c ó r k i p o d  
w z g lę d e m  m o r a ln y m  b y ły  u p a d łe . M a tk a  z a ś  w s ta 

w ia ła  s ię z a w s z e z a  c ó r k a m i .
K ie d y  o jc ie c p o w ie d z ia ł , ż e w y d z ie d z ic z y  ic h  

z m a ją tk u , c ó r k i r a z e m  z D ą b r o w s k im  p o w z ię ły  

s z a ta ń s k i p la n  z g ła d z e n ia  o jc a .

O  r e w o lw e r p o s ta r a ł s ię  D ą b r o w s k i , b ę d ą c y  w  
d n iu  m o r d e r s tw a  u  K o z ło w s k ic h . M a tc e  k a z a n o  

w y jś ć  z  w n u c z k ą  d o  s ą s ia d a .

—  „ J a k  m a tk a  p r z y jd z ie  w ie c z o r e m , b ę d z ie  ju ż  

p o  w s z y s tk ie m ”  —  p o w ie d z ia ły  c ó r k i .

I ta k  s ię  s ta ło .
K ie d y  o jc ie c p o ło ż y ł s ię s p a ć , c ó r k i p r z y g o to 

w a ły  b r o ń  i r a z e m  z D ą b r o w s k im  u ło ż y ły  p la n  
m o r d e rs tw a . D la  n ie p o z n a k i w y ję to  z  p u s z k i p ie 

n ią d z e  i s c h o w a n o , a  g d y  o jc ie c  s p a ł s n e m  g łę b o 

k im , d o  p o k o ju  w e s z ły  o b ie  c ó r k i . . .

M a rja n n a  t r z y m a ła  w  r ę c e  r e w o lw e r , a  d r u g a  

B e r ta  la m p ę , p r z y ś w ie c a ją c ,  b y  M . „ m o g ła  d o b r z e  

t r a f ić * * .

Co będzie w kalendarzu 
„Pomorzanin*

( C ią g  d a ls z y ) .
W  d a ls z y c h  s t r o n a c h  k a le n d a rz a z n a jd u ją s ię  

„ O g ó ln e  z a s a d y  p is a n ia w n io s k ó w  d o  u r z ę d ó w * * !  

( O g ó ln e u w a g i —  1 . Z e w n ę trz n a f o r m a p is a n ia , 

2 . O  t r e ś c i ; 3 . O  ty tu la r a c h  i  f o r m a c h  g r z e c z n o ś c i ;  

4 . Z a łą c z n ik i ; 5 . P o d p is ; 6 . K o p e r ta ; a  w  k o ń c u  

„ N ie k tó r e  w z o r y  w n io s k ó w * * ) .

P o te m  z n a jd ą c z y te ln ic y  c ie k a w e  w ia d o m o ś c i :  

„ C z a s  ta r ła  i r o z w o ju  g łó w n ie js z y c h  r y b  w ó d  s ło d -  

k ic h " ; a  ta k ż e  u m ie ś c il i ś m y  k a le n d a r z  m y ś l iw s k i .

N a s tę p n e  s t ro n y  z a w ie r a ją  w ia d .: „ G ło w y  p a ń 

s tw a  w  P o ls c e * * , „ G a b in e ty  m in is t ró w  w  o d r o d z o 

A le H e n r y k  je j n ie z a p o m in a ł . M o ż e p r z y c z y 

n ia ło  s ię d o  te g o  o to c z e n ia  z a c is z n e , w  ja k ie m  p r z y 

b y w a ł . M o ż e b y ć , ż e je g o m iło ś ć w y k r y s ta liz o w a ła  

s ię w  c u d o w n e w s p o m n ie n ie , k tó r e m  ż y ł in te n s y w n ie j, 

a n iż e l i n a jp ię k n ie js z ą r z e c z y w is .o ś c ią . Ż y ł m iło ś c ią ,  

p o z b a w io n ą  z e w rę r rz n y c h  w p ły w ó w , n ie c ie r p ia ł s k u t 

k ie m  o k o l ic z n o ś c io w y c h  n ie s n a s e k  ja k ie  p r z y n o s iło  ż y 

c ie :

Ż y ł w s p o m n ie n ia m i , k tó r e r o z k w ita ły w  n a jc u 

d o w n ie js z e k w ia ty . . .

Z  p o c z ą tk u d u s z ę m u r a n i ło je j z a p o m n ie n ie .  

B y ło  to  c ie r n ie , o k tó r e k a le c z y ły  s ię z ło te d e l ik a tn e  

p r z ę d z iw a je g o m a r z e ń . A to l i u m ia ł w y z b y ć s ię i  

ty c h  w ą tp l iw o ś c i . N ie m ó g ł n a n ie j s p o c z y w a ć c ie ń  

z a r z u tu . M o ż e m a p r z y c z y n ę k u te m u . W ie r z y ł w  

je d n o  n ie z a c h w ia n ie . Z a n im  r o k  u p ły n ie  B ia n k a  p r z y j

d z ie i o d w ie d z i g o .

Z ja w i s ię s ta n o w c z o . O tw o r z y d r z w i , z a d z w o n i  

je j u ś m ie c h ja s n y , u ś m ie c h d z ie c k a , p o p a tr z y n a ń  

s w e m i b lę k i tn e m i o c z y m a —  i b ę d z ie ją m ia ł w  

r a n a io n a c h .

I le ż r a z y p r z e ż y w a ł w  m a rz e n iu r o z k o s z te j  

c h w il i ! P r z e ż y c ia te z ło c i ły ż y c ie .

J ‘g o  d o b - y  p r z y ja c ie l  i to w a r - y s z  z  la t m ło d o ś c i , 

k tó r e g o  p o z o s ta w ił w  P a r y ż u , k tó r y  z n a ł d o b r z e  B ia n 

k ę  i w ie d z ia ł o  ic h  m iło s n y m  s to s u a k u , in f o r m o w a ł go 

o w s z y s tk ie m . N ie d o m y ś la ła s ię n ic z e g o . H e n ry k  

w ie d z ia ł , i le r a z y  b y ła w  o p e r z e , k o g o  p r z y jm o w a ła  

i ja k  s ię u b ie ra . Z  l i s tó w  p r z y ja c ie la  d o w ie d z ia ł s ię  

p e w n e g o  d n ia , ż e  je g o  m iło ś ć  je d z ie  d o  M a rs y l ji . W ie 

d z ia ł , ja k im  p o c ią g ie m  i o ja k ie j g o d z in ie . Z r a z u  

d o tk n ę ła g o n ie m ile , ż e n ie p is z e s a m a , a le z p e w 

n o ś c ią m ia ła z a m ia r z a t r z y m a ć s ię k i lk a g o d z in u  

n ie g o , w ie d z ia ł , ż e d o tr z y m a d a n e g o p r z y r z e c z e n ia .

J a k  c ie s z y ł s ’ę n a  s p o tk a n ie .

M o ż e b y ć , ż e c h c e z ja w ić s ię n ie s p o d z ie w a n ie . 

M u s i p r z y jś ć , w m a w ia ł w  s ie b ie .

A  m o ż e  n ie  p r z y je d z ie ? M o ż e  z a p o m n ia ła ?  , 

N ie w ie r z y , a b y m o g ła z a p o m n ie ć .

W  p e w n e j c h w il i r o z le g ł s ię s t r z a ł . . . s ta rz e c  

ję k n ą ł —  r e w o lw e r  p r z y ło ż o n y  z u p e łn ie  d o  u c h a —  

z r o b i ł s w o je .

P o  ty m  s t r a s z n y m  c z y n ie  c ó r k i p o s z ły  n a  g ó r ę ,  

g d z ie  s c h o w a ły  r e w o lw e r , o w ija ją c  g o  w  p ła ty .

K r ó tk o  p o te m  p r z y b y ła  m a tk a  o d  s ą s ia d a . —  

M o r d e r c z y n i o ś w ia d c z y ła :
—  M a tk o , z a b i ła m  o jc a !

—  D la c z e g ó ż  to  z r o b i ła ?

—  A  m a ło  to  w y c ie r p ia ła m ? ? !

N a s tę p n ie  o b m y ś la n o , ja k  i c o  p o w ie d z ie ć  P o 

l ic j i i s ą s ia d o m .
R a n o  d o p ie r o  p o w ia d o m io n o  m ie js c o w e  w ła d z e  

i P o l ic ję .
N a z a p y ta n ia  b a d a ją c y c h  ic h  p o l ic ja n tó w , o d 

p o w ia d a ły  s te r e o ty p o w o : „ n ic  n ie  w ie m y ! * * „ n ic  

n ie  w id z ia ły ś m y ! * *

P o l ic ji je d n a k  w y d a ła  s ię  ta  s p r a w a  p o d e jr z a 
n a : p o  n i tc e  d o  k łę b k a : w  k o ń c u  a r e s z to w a n o  D ą 

b r o w s k ie g o  i o b ie  s io s tr y : M a rja n n e  i B e r tę .

W z ię te  w  k r z y ż o w y  o g ie ń  p y ta ń , s io s tr y  p r z y 

z n a ły  s ię d o  p o p e łn io n e g o  m o r d e rs tw a , b io r ą c  n a  

s ie b ie  w s z e lk ą  o d p o w ie d z ia ln o ś ć .

M o r d e r c z y n ie , k tó r e  z  p o c z ą tk u  z  c a ły m  c y n i

z m e m  z a p ie ra ły  s ię  ja k ie jk o lw ie k  z b r o d n i , o b e c n ie  

o k a z u ją  w ie lk ą  s k r u c h ę  i w c ią ż  p ła c z ą .

M a r ja n n a K o z ło w s k a , w id z ą c , ż e b a d a ją c y  ją  
p r z o d o w n ik  w ie  o  w s z y s tk ie m , r z u c iła  m u  s ię  n a  

s z y ję , p r o s z ą c , b y  ją  r a to w a ł —  z a  c o  c h c ia ła  m s  

w s z y s tk o  d a ć  —  n a w e t  p o s a g ,  ja k i m ia ła  o tr z y m a ć .  

M o r d e r c z y n ie , p o  g r u n to w n e m  p r z e s łu c h a n iu  o d 

s ta w io n o  d o  S ą d u .

S e k c ja  z w ło k , d o k o n a n a  w  c z w a r te k  p r z e z  k o 
m is ję  s ą d o w o - le k a r s k ą , w y k a z a ła , ż e  ś p . K o z ło w 

s k i p o  o tr z y m a n iu  s t r z a łu , ż y ł je s z c z e  ja k ie ś p ó ł  

g o d z in y .  ( O )  

n e j P o ls c e * * , „ M a ją te k  n a r o d o w y  R z e c z y p o s p o l i te j* *  

„ W o js k o  P o ls k ie * * , „ O r d e ry  i k r z y ż e  p o ls k ie * * .

D a le j : w ie le  in n y c h  c ie k a w y c h  r z e c z y , c z ę s to 

k r o ć  m a ło  z n a n y c h : „ W o je w ó d z tw a i S ta r o s tw a  

w  P o ls c e * * , „ P o la c y  z a g ra n ic ą * * , „ S to p y  d y s k o n to 

w e * * . E u r o p a  p o  w o jn ie * * ,

( C ią g  d a ls z y  n a s tą p i.)

Z a z n a c z a m y , ż e  c z y te ln ic y , k u p u ją c y  p o je d y ń -  

c z e n u m e ry , „ G ło s u * * , k a le n d a rz a n ie o tr z y m a ją . 

K a le n d a r z b o w ie m  p r z e z n a c z o n y je s t ty lk o  d la  

a b o n e n tó w .

J e ż e li c h c e s z  m ie ć  te n  p ię k n y  k a le n d a r z  „ P o 

m o r z a n in * *  z u p e łn ie  b e z p ła tn ie ,  z a m ó w  je s z c z e  d z iś  

„ G ło s W ą b r z e s k i '*  n a  m ie s ią c e  lu ty  i m a r z e c . —  

P r z e d p ła tę  p r z y jm u ją  U r z ę d y  P o c z to w e , l i s to n o s z e  

i a g e n c je .

A  je d n a k !

D n i d o  je j p r z e ja z d u  s t ra w ił w  g o r ą c z c e .

i G d z ie ż  to  z a c is z e , w  k tó r e m  ż y ł ta k  s z c z ę ś l iw ie ?

N a d s z e d ł d z ie ń o c z e k iw a n y . H e n r y k u b r a ł się 

n a js ta ra n n ie j i w y s z e d ł z d o m u . N a r a z s k ie ro w a ł  

k r o k i w  k ie r u n k u in n y m . P o s z e d ł n a p o la i p o c z ą ł  

z b ie r a ć c h a b r y , p le m ie n n e m a k i , l i l jo w e d z w o n k i i  

o s t r o ż k i i u k ła d a ć  je  w  b u k ie t . W id z ia ł p o c ią g . Za
t r z y m u je s ię . T e r a z B ia n k a z ja w i s ię n a p e r o n ie ?  

C z y  m u z o s ta w i l i ś c ik ? C z y  te ż o n im  z a p o m n ia ła ?  

C z y  je d z ie  z  k im , c o  je j n ie  p o z w o l i w y jś ć  z  w a g o n u ?  

N o , n ic c h c e n ic w ie d z ie ć , a n i w id z ie ć B ia n k i r z e c z y 

w is te j r e a ln e j. C h c e z a c h o w a ć s w ó j s e n . S e n jest 

je g o  m iłe ś c ią .

P r z e n ik ł ją  o g ie ń  je g o  b o le ś c i, o c z y ś c i ł p ie k ło  b £ -  

lu  w y r z e c z e ń , w z r o s ła m u  d o  s e rc a , je s t c z ą s tk ą  je g o  

d u s z y , c z ą s .k ą o r g a n ic z n ą . S tą d n ik t m u je j n ie  

w y d r z e .

P o c ią g o p u ś c i ł s ta c ję . H e n r y k n ie ż a ło w a ł ni
c z e g o .

N a z b ie r a ł d u ż o  p o ln e g o  k w ie c ia : z ło ty c h  ja s k ró w ,  

b ’ę k i tn y c h  n ie z a b u d e k , r ó ż o w y c h  ja s n o te k  i p r z y n ió s ł  

d o  d o m u .

. P r z y b r a ł n ie m i c a ły  p o k ó j . W o ń  k w ie c ia z a p e ł 

n i ła  p o w ie t r z a ; b y ł n ią u p o jo n y .

Z a p a ’ i l ś .v ic c e w  s ta r y c h  ż y r a n d o la c h  i k w ia ta m i  

u w ie ń c z y ł s tó ł.

S  ó ł n a s ta w ił c u k ie r k a m i, p r z y s m a k a m i p r z y g o -  

to w a n e m i d la  B ia n k i , z a s ia d ł s a m  z a  s to łe m  i k o s z to w a ?  

p r z y s m a k ó w .

M ia ł p r a w ie f iz y c z n e o d c z u c ie , ż e je s t o b e c n a .  

W  je g o  d u s z y  n ie  b y ło  a n i k r o p l i g o r y c z y , a n i  s z c z y p ty  

z w ą tp ie n ia .

D z iw n ą s ło d y c z ą i c u d o w n e m  z a c is z e m  d y s z a ł  

p o k ó j ,

B ia n k a  n ie  w ie d z ia ła , ż e  te g o  w ie c z o r a  o d w ie d z i ła  

g o  k o c h a n k a  n ie r z e c z y w is ta , k tó r a  p o s ia d a ła  c a łą  je g o  

m iło ś ć  n ie p o d z ie ln ie .
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TURNIEJ HOKEJOWY.VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Z apow iadany turniej, został odłożony z pow o
du trudności od nas niezależnych i odbędzie się 
V  niedzielę, dnia 25 bm . W  turnieju bierze udział 
obok organizatora: G im nazjalnego  ,K . S. „Y am bre- 
sia" także i K . S. „Pom orzanka", G . K . S. „O rlęta"  
G rudziądz, G . K . S. „T ryton" B rodnica. N iedziel
ny m ecz H okejow y pom iędzy Y am bresią a Pom o- 
rzanką cieszył się w ielkiem  pow odzeniem i m am y  
nadzieje że publiczność poprze ten turniej, który  
jest pierw szym  w ielkim turniejem na Pom orzu, a  
szczególnie pierw szym turniejem dla drużyn  
Szkolnych zakrojonym na w ielką skalę. Faw ory 
tem  turnieju jest G . K . S. „O rlęta" G rudziądz, któ 
ry  dw a lata tem u w alczył z Pom orzanką na rem i. 
Początek zaw odów  o godz. 10 rano, zaś finałow e  
rozgryw ki o  pierw sze m iejsce o godz. 14 (2-giej) po  
południu . O  liczny  udział prosi G . K . S. „Y am ibre- 
ńa"

WiADOMOSCI POTOCZNE.

KATASTROFA KOLEJOWA W GDYNI.

W skutek katastrofy  zostały uszkodzone 4 w agony i dw a parow ozy. Z djęcie: —  rozbite w agony.

Z NASZEJ DZIELNICY.
X Jabłonow o. (K radzieże), W  nocy z piątku  

na sobotę nieznani spraw cy ukradli na szkodę  
p. E . Stójkę tucznika około 3 centn . U H apke  
R udolfa skradziono 20 kur. G m ina B ukow iec ód  
pew nego czasu jest ożyw ionym  terenem  ptaszków  
z pod ciem nej gw iazdy.

X L em barg. Panu T em plin  o  w i z L em barga  
nieznani spraw cy zrobili bardzo niem iłą niespo
dziankę. Skradli jem u tucznika w agi około 2,5  
centnara.

X K iełpiny. (K radzież drzew a.) W  lesie K ieł
piny N adleśnictw o K ostkow o zostały  pokradzione  
karpy w ykopane przez uboższą ludność, którzy  
zapłacili za nie, chcąc te sam e spalić w  zim ę. —  
O becnie w iększa część tych karp  zginęła i spraw 
ców  kradzieży nie w yśledzono.

—  T oruń. (T ajem nicze zw łoki kobiety .) D nia  
19. bm . w yłow iono z W isły obok T orunia zw łoki 
starszej kobiety , której nazw iska nie udało się u- 
stalić. N ie ustalono  rów nież, czy śm ierć nastąpiła 
przez popełnienie sam obójstw a, czy też przez w pa
dnięcie do W isły.

Pułk. M ieczysław  M aciejow ski —  now om ianow a-  
ny szef D epartam entu U zbrojenia M . Spr, W ojsk.

-—  T uchola. (Skazanie szpiega). W  dniu 16. 
stycznia zakończyła się w B ydgoszczy rozpraw a 
karna przeciw ko B ronisław ow i H ęciakow i, które
m u  akt oskarżenia zarzucał, iż jako biuralista w y 
działu pow iatow ego w  T ucholi prow adził w yw iad  
na rzecz państw a niem ieckiego. H ęciak dostar
czał sw ych w iadom ości agentom , przebyw ającym  
na terenie G dańska. Sąd skazał H ęciaka na 9 lat 
ciężkiego w ięzienia. Skazany w niósł apelację od  
w yroku.

—  T czew . (T ajem nicze zniknięcie m łodej pa
nienki). U rzędniczka K asy O szczędności w  T cze
w ie, p. C ecylja Jarząbków na w  tajem niczy sposób  
zginęła w  dniu 3 stycznia.

Po m ieście krążą pogłoski, że przystojna pa
nienka została uprow adzona przez handlarzy ży 
w ym  tow arem . N ie jest to jednak praw dopodobne  
raczej zachodzi obaw a, że p. J. popełniła sam o 
bójstw o.

—  Skarszew y. (Serja nieszczęścia). N iezw y
kły w ypadek w ydarzył się onegdaj w M odrow ie, 
w pow . kościerskim . Z ajęty w m iejscow ym fol-

KINO - SŁOŃCE
D ram at jakiego jeszcze nie było p. Ł j

„Nieznany Ojciec”
w arku  robotnik Józef Schw arz w  czasie ładow ania  
siana spadł z drabiny, ulegając silnem u potłucze 
niu, R annego odw ieziono do dom u. Schw arz nie  
chcąc się narazić na zarzut, w ysłał sw ego 18-let- 
niego syna do m ajątku, by go zastąpił w  pracy. 
M łody Schw arz, posłuszny żądaniu ojca, poszedł 
do roboty . W  chw ili, gdy znalazł się na szczycie  
drabiny, z której spadł ojciec, runął na  ziem ię, po 
nosząc śm ierć w skutek pęknięcia czaszki.

Z C A Ł E J PO L SK I.

—  O borniki, (Śm ierć dziecka w  płom ieniach). 
W ieś B ukow iec, pow . O borniki, poruszona została  
do głębi okropnym  w ypadkiem , jaki tam  się w  ub. 
tygodniu w ydarzył.

W  m ieszkaniu R ozalji Pukałow ej z nieznanych  
przyczyn zajęły się sukienki na chłopczyku  Stefa
nie N ow aku, będącym  na w ychow aniu u Pukało
w ej. R ozległ się przeraźliw y krzyk. A le nikt już  
nie m ógł dziecka uratow ać, Z m arło w  'strasznych 
m ęczarniach. Policja obłożyła zw łoki aresztem .

—  Inow rocław , (Z am arzł na śm ierć). W  R u- 
cow ie pod Inow rocław iem znaleziono onegdaj 
poid stogiem  zw łoki nieznanego osobnika, m ogące
go liczyć lat 35. W edług w szelkiego praw dopo-  
dobieństw a zm arł on w skutek  przem arznięcia.

—  C horzów . (R abunkow y napad). W lesie  
chorzow skim  pod w sią C horzów , pow iatu w ieluń 
skiego  nieznani spraw cy  napadli na  A delę Szym ań
ską i zrabow ali jej 26 złotych, poczem  zbiegli. —  
O brabow ana zam eldow ała o napadzie na poste
runku  policji.

—  B rzeźno. i(N apad). W e w si Podole, gm ina  
D olna, pow iatu brzezińskiego, niejaki Jan Szpecht 
napadł na W ładysław a G esm ana i zadał m u kilka  
ran tępem narzędziem  w głow ę. Z aw iadom iona  
o napadzie policja w szczęła dochodzenie i areszto 
w ała spraw cę, którego osadzono  w  w ięzieniu .

Konferencja prasowa 

w Grudziądzu.
W czoraj, w e czw artek, odbyła się w  G rudzią

dzu konferencja prasow a w  siedzibie Z w iązku T o 
w arzystw  K upieckich na Pom orzu, w  której w zię
li udział przedstaw iciele prasy i kupiectw a.

W  konferencji uczestniczył rów nież z W ąbrze
źna p, B alcerski, zastępca burm istrza i prezes  
K upców  B ranży Ż elaznej Polski Z achodniej, oraz  
red. p, B . Szczuka.

K onferencję zagaił p. T adeusz M archlew ski, 
prezes Z w iązku T ow arzystw K upieckich na Po
m orzu, w itając gości i przedstaw icieli prasy po 
m orskiej, poczem  w ygłosił referat na tem at: „H an 
del pom orski w  ogniu kryzysu gospodarczego '* * * * * * * * * * * 1,

Wąbrzeźno, dnia 23 stycznia 1931 r.

—  D ziś 8 stron. D zisiejszy num er zaw iera ra
zem z dodatkiem  „N asz Przyjaciel" 8 stron. D o
datku, j^R olnik" nie m ogliśm y w  tym  tygodniu do 
dać ze w zględów  od nas nie zależnych. (-)

—  L ekarz w eterynarji. Pan A . L ew andow ski, 
syn znanego tu t. kupca, prezesa Z w . R estaurato-  
iów  p. W . L ew andow skiego, otrzym ał w e L w ow ie  
dyplom lekarza w eterynarji. N ow em u lekarzow i 
zasyłam y  nasze gratulacje. (-)

—  W alne zebranie Z w iązku R estauratorów . —  
W pzoraj przed poł. w  sali p. Szym ańskiego odby
ło się w alne zebranie Z w iązku R estauratorów .

Z ebranie zagaił i gości pow itał prezes Z w iązku  
p. W inc, L ew andow ski, poczem w ybrano prezy- 
djum zebrania: m arszałek p. N adolny, sekretarz  
p. Stępniew ski, a ław nicy: K . M alski i Jaranow ski.

N astępnie członkow ie zarządu złożyli w yczer
pujące spraw ozdania z pracy za rok ubiegły, po 
czem  w ybrano now y zarząd, w  skład którego w e
szli pp.: W inc. L ew andow ski —  prezes; N adolny—  
w iceprezes; W . Stępniew ski —  sekretarz; T rałka, 
skarbnik . D o kom isji rew izyjnej pp.: K lim ek Ste
fan i C hm ielew ski.

W  w olnych głosach przem ów ił w spraw ie po 
datkow ej p. burm istrz Schw arz; pozatem  załatw io 
no m ne spraw y w ew nętrzne.

! Podnieść należy, że w  spraw ie podatkow ej (do
datek od podatku kom unalnego) w ydelegow ani 
zostali celem  założenia protestu w  W ydziale Pow . 
pp>: D ąbrow ski z Płużnicy, G rzeszew ski z W ęgo
rzyna i N adolny z W ąbdzeźna.

P, St. K lim ek poruszył spraw ę obniżenia skła
dek z 2 zł. na 1 zł., co też grem jalnie uchw alono.

D alej żalono się na H urtow nie: Soli i T ytoniu .

W  pierw szej hurtow ni (Soli) w  jednym  w ypad
ku do 5 ctr. brakow ało 63 funty , pozatem  człon
kow ie żalili się na jeszcze inne niedokładności. —  
O hurtow ni T ytonie  w ej także szeroko om aw iano, 
gdyż nie obsługuje się klienteli jak należy, daje się 
inne gatunki ty toniu ,a nie takie, jakie się życzy. 
G dyby nie nastąpiła popraw a, Z w iązek w ystąpi 
z pdpow iednim  m em orjałem  do w ładz.

. N a tem  zebranie zakończono. (-)

i1 —  Z a zakłócenie  spokoju  zam knięto w  areszcie 
L ticjana A bram ow icza z W ąbrzeźna.

I —  O głoszenia drobne m uszą być natychm iast 
płątne! Podajem y C zytelnikom  do w iadom ości, że  
w szelkie ogłoszenia drobne, przyniesione do ad 
m inistracji naszego pism a m uszą być natychm iast 
płatne!

—  Z w racam y dziś już uw agę, że kalendarz  
„Pom orzanin" nie będzie daw any bezpłatnie tym , 
co kupują pojedyncze egzem plarze, ale stałym  a- 
bonentom ! Prosim y  w ięc już zam ów ić „G łos na na
stępne m iesiące.

—  Pow iatow a K asa C horych. Pom ocy w na
głych w ypadkach w  niedzielę 25. bm . udzielają na  
okręg  W ąbrzeźno p. dr. Podlaszew ski, zaś na okr. 
K ow alew o p. dr. M ichałow ski, lekarz kasow y.

—  Z m ierzch zajączków w sosie. Po upływ ie  
dziesięciu dni od rozpoczęcia czasu ochronnego, 
sprzedaw anie, kupow anie, przew ożenie i przeno
szenie objętej ochroną zw ierzyny, oraz św ieżych  
skór tej zw ierzyny, jak rów nież podaw anie takiej 
zw ierzyny w  jadłodajniach jest w zbronione.

Przekroczenie pow yższego przepisu przew idu 
je grzyw nę do 500 zł. lub areszt do  sześciu tygodni 
nadto zw ierzę lub św ieże jej skóry ulegną konfis
kacie na rzecz zakładów  dobroczynnych. Z atem  
z dniem  24. bm . kończy się czas sprzedaży zajęcy  
oraz handel św ieżem i skóram i.

7- Z akłady kąpielow e Pow iatow ej K asy C ho
rych czynne dla m łodzieży: w e czw artki od 15 do  
20-tej; dla kobiet: w  piątki od 13 do 22-giej; dla  
m ężczyzn: w soboty i dni przedśw iąteczne od 13  
do 22-giej. (-)

Po refeiacie i w spólnej fotografji odbyła się w  
lokalu Z w iązku herbatka tow arzyska.

Szczegółow e spraw ozdanie z konferencji po 
dam y w  najbliższym  num erze.

^ODPjOWIEDZi OD REDAKCJI^

K op,: M atet^jał zbieram y. Jest on bardzo ob 
ciążający, R ew elacje nasze w  tej spraw ie w  naj
bliższych dniach ogłosim y. (-)

H , L ew andow ska —  T oruń, Prosim y coś napi
sać o T oiuniu , L iścik chętnie um ieścim y! (-)
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D la d z ie c i i m ło d z ie ż y w  so b o tę p o p o Ł
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Ju ż d w u k ro tn ie p o ru sza łem n a te rn m iejscu  

sp raw ę, w  m o jem  m n iem an iu w ażn ą i b ard zo n a  

czasie , a m ian o w icie stw o rzen ia Z w iązk u W łaśc i

c ie li N ieru ch o m o ści M iejsk ie j w  W ąb rzeźnie . P ra 

w d a, że jfik ąś teg o ro d za ju o rg an izac ję, a n aw et 

dwie tu m am y , a le p rzec ież n ie m o żn a ich u w ażać  

za o rg an izacje ży w o tn e , b o ć d ziała ln o ść ich jest 

p raw ie żad n a . Ju ż to sam o , że są d w ie , m u si siłą  

rzeczy u m n ie jszać ich ży w o tn o ść i o słab iać zn a 

czen ie n a szersze j aren ie sp o łeczn e j. N ie liczy łem  

n a to , b y m y śl rzu co n a p rzeze m n ie n atych m iast 

zam ien iła się w  czy n , n ie łu d z iłem  się tak d alece , 

b o ć , o ile zd ąży łem  p o zn ać p sy ch o lo g ję p rzezac-  

n y ch w ąb rzeźn ian , w iem  że n ie ła tw o  d ają p o słu ch  

jak im ś in o w ąęjo m , szczeg ó ln iej o ile te p o ch o d zą
•------------------- V /y ? < ---- --- -----  

o d jak ieg o ś tam  „p rzy b y sza” . A le w łaśn ie zro b ić  

tra fn e sp o strzeżen ia zaw sze ła tw ie j p rzy b y szo w i,  

n iż sta łem u , zasied zia łem u m ieszk ań co w i. O tó ż  

b rak łączn o śc i, b rak scem en to w an ia , jak ie cech o 

w ało o b y w ate li te j d zie ln icy W  czasach n iew o li ja 

k o jed n o z p ierw szy ch rzu ca się w  o czy k ażd em u  

p rzyb y szow i, k tó ry  m iał m o żn o ść g ru n to w n eg o  p o 

zn an ia d u ch a w sp ó łbraci p o d p an o w an iem  n iem iec- 

k iem .

R zu cając m y śl zo rg anizo w an ia zw iązk u w łaści

c ie li n ieru ch o m o ści, m am  n a ce lu ; p o  p ierw sze za 

p o czą tk o w an ie zesp o len ia się n a fro n c ie w alk i z o -  

b ecn ym  k ry zy sem , a p o w tó re o siąg n ięcie k o rzyśc i 

o g ó ln y ch , jak ie , b ęd ąc w  siln ej o rg an izac ji, o d n o 

silib y śm y  p o d w zg lęd em g o sp o d arczy m  tak n a te 

ren ie sw ej w łasno śc i, jak i n a te ren ie o g ó ln o m ie j- 

sk iej g o sp o d ark i. P raw d a, że c iężk ie czasy ab sor

b u ją n as d la sp raw  o so b isty ch , a stąd w y rad za się  

o b o ję tn o ść d la zagad n ień szerszych , jed n ak że d la  

u zd ro w ien ia sto su n kó w o g ó ln y ch k o n ieczn a jest 

w sp ó łpraca i za in te resow an ie p o szczeg ó ln y ch jed 

n o stek , lecz za in te reso w an ie to n ie m o że w y rażać  

się w  g d eran iu i w arch o lstw ie w  p o jed y n k ę , a le w  

ro zu m n ej i jawnej k ry ty ce  zb io ro w ej, a d o  teg o  d o 

ch o d zi się p rzez o rg an izację sp o łeczn ą.

M . K o rn ack i.

KACIB RJDJOWY.
N IE D Z IE L A , D N IA  2 5 . I . 1 9 3 1 R .

1 0 ,1  5 ; T ran sm isja n ab o żeń stw a z B azy lik i .W ileó skM  

1 2 ,1 5 : P o ran ek z F ilh ąrin o n ji W arszaw sk ie j. 1 4 ,0 0 : P b g ad afi- 

k a d la g o sp o dy ń W iejsk ich . 1 4 ,2 0 : M u zy k a . 1 4 ,3 0 ": ..H o d o w la  

zw ierzą t fu terk o w y ch ". 1 4 ,5 0 : M u zy k a. 1 5 ,0 0 : „U d zia ł ró j- 

n cfw a w  B ilan sie h an dlo w ym  w  ro k u  1 9 3 0 '’. 1 5 ,2 0 : M u zy k a. 

1 5 ,4 0 : P rog ram  d la d ziec i sta rszy ch . 1 6 ,1 0 : „S k rzy n k a p o cą; 

to w a". 1 6 ,3 0 : M u zy k a z p ły t g ram o fon o w ych . 1 7 ,1 5 : W iad o 

m o ści p rzy jem n e i p o ży teczn e. 1 7 ,4 0 : K o ncert o rk iestry P o 

lic ji P ań stw o w ej. 1 9  2 5 : F eljeto n p . t.: „N aro d zin y g ro sza '^  

1 9 ,4 5 : O d czy tan ie k o m u n ika tu z p rzed stu la t. 1 9 ,5 0 : M u zy k ji 

ź p ły t g ram o fo n o w y ch . 2 0 ,0 0 : S łu ch o w isk o z W arszaw y p . t  

„D etro n izac ja cara M ik o ła ja I. w d n iu 2 5 sty czn ia 1 8 3 1 r.r , 

2 0  3 0 : K o n cert o rk iestry P . R . 2 2 ,1 5 : R ecital S tefan ii N ie- 

m iry .

RUCH TOWARZYSTW.

O

—  Z ieleń . W aln e zeb ran ie K ó łk a R o ln iczeg o p rzy p ad k  

n iedz ie lę , d n ia 2 5 b m . o g o d z . 4 p o p o i. n a sa li p . S ro k i-  

liczn y u d zia ł cz łon k ó w  p ro si Z arząd .

D ruk i n ak ład ..G lo s W ąb rzesk i" B . S zczu k a —  W ą b r z e ia * .

R ed ak to r o d p o w ied zia ln y : A lfo n s S zczu k a —  W ą b r z eź n * , 

d ział o g ło szeń R ed ak cja n ie b ierze o d p ow ied zia ln o d ei

- I.

M (iah-ioiiwitoiimhilfflia
N O W O C Z E Ś N IE  U R Z Ą D Z O N E  

w ilii w in ili  
Pq w . Kasy Chorych w Wąbrzeźnie

K Ą P IE L E  C Z Y N N E :

w  c z w a r tk i d la M Ł O D Z IE Ż Y  o d  1 5 -te j d o  2 0 ,

w  p ią tk i d la  K O B IE T  o d  1 3 -te j d o 2 2 -g ie j ,

w  so b o ty  i dni przedświąteczne dla M Ę Ż C Z Y Z N  o d  1 3 -te j d o  2 2 .

W a n n y

C en a d la  
u b ezp ieczo n y ch

C en a d la  

n ieu b ezp iecz .

5 0 g r . 1 ,0 0  z ł.

N a tr y sk i 2 5  g r . 7 5 g r .

N a  m iejsc u  m o żn a  o tr zy m a ć  

r ę c z n ik  i m y d ło  

z a  o p ła tą  5 0  g r .

Wydawanie kartek do kąpieli
w  o k ie n k u  E k sp e d y c j i K a sy  C h o r y c h “ W F

3 ^ * I . p tr . w  c z a s ie  o d  g . 1 3 -te j d o  2 0 -te j . ‘ ‘W I

Kto nie iiiw Wijl sitóBftHlfflfSo iteial

K in o „Słońce11 K in o
H O T E L  P O D  B IA Ł Y M  O R Ł E M

D z iś w  p ią te k , u n ia  2 3 b m . o g o d z in ie  8 3 0  

p o r a ź o s ta tn i

K O H N  i K E L L Y  w  S z k o c j i  

S p e c ja ln e  p r z e d s ta w ie n ie  

D L A  D Z IE C I I M Ł O D Z IE Ż Y
K O H N  i K E L L Y  W  S Z K O C J I w  so b o tę 2 4  o  g .  4  p o  p .

W  so b o tę , d n ia  2 4  b m . o  8 ,3 0  i w  n ie d z ie lę ,  

d n ia  2 5  b m . 2 se a n se o g o d z . 5  i 8 ,3 0  w ie c z .

U k aże się cu d n y p rzeb ó j sezo n u 3 0 -3 1  r. B o g in i  ek ran u , p rze 

p ięk n a b o h aterk a „T ar/.an a “ > a ta lja  K in g so n ,  J im ,  i  S e d -  

w ick  o raz ty siące sta ty stó w  i arty stó w

P ie r w sza  se r ja  d łu g o śc i 3 .8 0 0  m . p t .

js« i  n o r
P o  k a ż d em  p i z e d s ta w ie n iu  w y stą p i M ię d z y n a r o d o 

w y  td rn ie j

W A L K F R A N C U S K IC H .
W  so b o tę  i  n ie d z ie lę  o d b ęd z ie  s ię W IE L K I D A N C IN G

DJziElaniy teztitient. ptżKztk 
na Dudo* ę i aa sptatp h pahki 

P o trzeb n y v lasn y k ap ita ł o d 1 0 -1 5 p ro c , 

o d k w o ty p o ży czko w ej, k tó ry o szczęd zić  

m o żna w  m ałych ra tach m iesięczn y ch , a- 

m o rty zac ja 6 — 8 p ro cen t.

■

G d a ń su , H an sap L atz 2 b .

u i i mi ii ■mien xiTinMiiiim mii

L IC Y T A C J A P R Z Y M U S O W A . L IC Y T A C J  A P R Z Y M U S O W A .
W  so b o tę , d n ia 3 1 . I . 1 9 3 1 r . o  g o d z . i W  so b o tę , d n ia 3 1 . I . 1 9 3 1  r . o  g o d z .  

1 1 ,3 0 sp rzed aw ać b ęd zie eg zek u to r W jd zialu 1 1 -te j, sp rzed aw ać b ęd zie eg zek u to r W y d -io lu  

P o w ia tow eg o u p . Z a d a ń sk ieg o F ra n c isz k a  

w  R y ń sku
1 b iu rk o , w ó z  r o b . z k a s tk ą  i d r a b in a -

' m i, n ajw ięce j d ającem u za n aty ch m iasto w ą  

zap ła tą  ; . ' r > .■

W y d z ia ł P o w ia to w y  

p o w ia tu  w ą b r z e sk ie g o

L IC Y T A C J A  P R Z Y M U S O W A .

W  c z w a r tek , d n ia  2 9 . I . 1 9 3 1  r . o  g o d z . ■ 
1 2 -te j sp rzed aw ać b ęd zie eg zek u to r W y d /.ia iu  ‘ 

B o w ia to w eg o  u  p T y lo c h a  T eo d o r a  w  D y iew ie  

5 0 ,0 0 0 sz tk . c e g ły , 1 s tó g k o n ic z y n y  

c ze rw o n e j s iew n ej , n ajw ięce j d ającem u  

z a  n aty ch m iasto w ą zap ła tą .

W y d z ia ł P o w ia to w y  

p o w ia tu  w ą b rz e sk ie g o .

L IC Y T A C J A  P R Z Y M U S O W A .

W  śr o d ę , d n ia 2 8 . I . 1 9 3 1 r . o  g o d z .  
1 3 -te j, sp rzed aw ać b ęd zie eg zek u to r W 'd /.i< d u  

P o w iato w ego  u p . W iśn iew sk ieg o B r o n is ła 
w a  w  N o w y m -M ły n ie

2  k o n ia r o b . i b r y c z k ę r e so r o w ą , n aj
w ięce j d ającem u za n aty ch m iastow ą zap ła tą .

W y d z ia ł P o w ia to w y
. p o w ia tu  w ą b r z esk ieg o .

P o w ia to w eg o u p . S trz e le ck ieg o  S ta n is ła w a  

w  R y ń sk u

3  r a d jo -a p a r a t 4 -r o la m p k . n ajw ięce j 
d ającem u za n aty ch m iasto w ą zap ła tą .

W y d z ia ł P o w ia to w y  

p o w ia tu  w ą b r z e sk ie g o .

m ają a za so b ą 5 -le tn ią  

p racę u ad w o a ta p o szu 

k u je p o sad y  o d  zaraz.

W iad . u  le k a r z f-d e n t .  
M a r ce leg o  G o łd b e rg a

Przetarg drewna.
W  środę, dnia 28 stycznia 1931 r. 

O godz. 10-tej przed poł. o d b ęd zie się  

w oberży w Stanlsławkach 

Sprzedaż drewna 
u ż y tk o w e g o  i o p a ło w e g o  

wszystkich klas i gatunków 

n ajw ięce j d ającem u za g o tó w k ę.

Hiah Leśnictwo Wronie
p o w . W ąb rzeźn o -Po m .

U n ie  w a ż n h m
zg u bio n ą k siążeczk ę

j M Shlio'yp Uli P r z e ta r g  p r z y m u so w y
D n ia  2 4 . I . 3 1  r . o  g . 9 ,3 0  p r z e d  p ,b ieg le p isząca n  i m aszy - D n ia  2 4 . I . 3 1  r . O  g . 9 ,3 0  p r z e d  p .

°  sP rzedaw ać b ęd ę w  d ro d ze p rze ta rg u  p rzy -

a a ’a cn a P n ’a m u so w eg o n ajw ięce j d ającem u  za g o tó w kę

r ó ż n e  c z ę ś i d o m o to r u e le k -  
t y c z n e g o .

Z b ió rk a re flek tan tó w  w  m o jem  b iu rze  

u lica H alle ra 1 0

G łó w c z e w sk i, k o m . są d . w  W ą b r ze źn ie .Dslniin
n in ie jszem  p rze  i k u p n em  

i o d m eg o m ęża F elik sa  

G ry zy w szelk ieg o in w en 

ta rza ż w eg o i m artw eg o , 

jak o też p rzed p o ży cza

n iem  m u p ien ięd zy , g d y ż  

za żad n e d łu g i n ie b io rę  

o d p o w ied zia ln o ści.

D o m in ik a G r y z o w a  

W ie lk ie P u łk o w o od I lutego __ Plrtflift 
du wydziOiżawiEnia W „IlillSic
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E I S E N A C K
w o jsk o w ą

A r n o ld  H o e n z e  

W ą b r z e ź n o

H a lle r a  8 .

IWrtiin“


